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We Lwowie, Sobota dnia 28. Czerwca 1884. 


Wychodsi oodsiennie o godsinie 3. po 
poinanin 8 wyjątkiem miedsiej i dni 


świątecznych. 
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Od' administracji. 
Przedpłata na III. kwartał : 


kwartalnie 4 złr. 50 ct. 
na prowincji z przesyłką pocztową: 
kwartalnie na prowincji 6 złr. 


Cena prenumeraty poza granicami pań- 
stwa Austro- Węgierskiego jest umieszczona 
w nagłówku Gazety Narodowej. 

Gazeta Narodowa, która umieszcza orygi- 
nalne korespondencje z Warszawy, Krakowa, 
Wiednia, Pragi, Paryża, Rzymu, Turcji i Szwaj- 
carji, i nadal szczególną uwagę zwracać będzie 
na wszelkie objawy życia narodowego we 
wszystkich częściach naszej ojczyzny, do czego 
posłnży jej obok powyższych  korespendencyj, 
fejleton wyłącznie pracami oryginalnemi 
zasilany. 

Upraszamy o wczesne przesłanie prenu- 
meraty, by szan. prenumeratorowie nie doznnii 
przerwy w przesyłce. 
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LWÓW à 27. czerwca. 


(Siedźmy cicho, nie naprzykszajmy się! - Poraż- 

ks dyplomatyczna Anglików w Abissynii. — Wulo- 

sek nieufności Nordeotha i cel konferencji londyń- 

skiej. — Zgon holenderskiego następcy tronu. — 
Z obozu czeskiego.) 


Wielka akcja rządu w sprawie powodzi 
jakoś fatalnie długo każe czekać na siebie, 
Dotychczas ofiarował rząd 3.060 zł. zapomogi 
dla dotkniętych powodzią — i na tem koniec... 
Czyżby z powodu przeszkód w komnnikacji nie 
doszły jeszcze do Wiednia wiadomości o roz 
miarach klęski? Albo może i tu bierze górę po 
nad wszystkie inne względy — nawet po 
nad poczucie potrzeby ratowania 
"4 fiskusa podatkowej siły ludno- 
„ci, zajmującej kilkadziesiąt mil 
kwadratowych obszaru — zasada, że 
„das passive Land“ nie zasługuje na. to, ab 
mieść mn pomoc w dobie klęski podobnie, ja 
dopomagało się innym prowinajom?  Ałbo wre- 
szcie może i to być, że pewne wpływy starają 
się i w tym wypadku rozmyślnie przedstawiać 
doniesienia o rozmiarach klęki we Wiedniu jako 
przesadzone, ażeby broń- Boba „nie dopuścić: do 
„niepóćrzebnego alarmu, :do zwoływania sejmu 
it. p. środków nadzwyczajnych, które mogłyby 
być może dobre dla Tyrolu, ale „w naszych 
stosunkach* są zdaniem tych pamów zbędne. 
Słuszną czyni uwagę ironiczną korespondent 
lwowski Reformy, że nasz chłop. przyzwycza- 
jony jest do nędzy, głodu i chłodn, więc nie 
warto wiele krzyku robić zaraz z tego powodu, 
że przemókł trochę l... Co jednak Reforma pi- 
sze z ironią, nad tem znów Czas rozwodzi się 
z całem namaszczeniem w Sążnistym artykule, 
którego sens moralny zamyka: się mniej więcej 
w następującej sentencji: „Kraj. nasa dotknęło 
wielkie nieszczęście : powódź niesłychana Ciesz- 
myż się, że nastręczyła się przez to sposobność 
teu i owemu, godną Chwały ofiarność okazać 
— i siedźmy cicho !* 

* 


* * 

Anglicy dotkliwą ponieśli porażkę dyplo- 
matyczną w Abisynii, za którą popadł w nie- 
łaskę kontradmirał Hewet, Hewet:wysłany był 
do Abisynii, aby nakłonić króla:Jana do zbroj- 
nego współdziałania przeciw Beduinom. sudań- 
skim i oswobodzenia tym sposobem Chartamu. 
Misja zupełnie się nie powiodła. Przez całe dwa 
miesiące sypał admirał podarunki, używał wszćl- 
kich możliwych wpływów, i nie zdołał wycią- 
gnąć „króla Jana przeciw wspólnemu nieprzyja- 
cielowi po za granice państwa. Podróż kontr- 
admirała była nadzwyczaj uciążliwą.,Z Massauah, 
zkąd wyruszył 6. kwietnia, po siedmiu dniach 


NA PROGU SŁAWY. 


Szkie z życia artystycznego. 


przez 


WANDĘ MŁODNICKĄ. 


(Ciąg dalszy.) 


Z dołn słychać śpiew wesoły: 


— Obliczam drogie! mózgownice 
I nieba! — jednej braknie ! 


Spiewa Kazimierz parodjując Szyllera. . 

— Właądeczku, cóż znowu. Czy moją teka 
czy twoje serce tak ciężkie, że Się za nami do- 
wlec nie możesz. Ale przecie znać bliższą łą- 
czy ich sympatja, bo wrócił do sieni i uścisnął 
tamtego serdecznie. Ba , 

Na dworzec niedaleko, 52li pieszo, a Pi- 
skorz śpiewał fałszywie na nutę kujawiaka, 


— Oj zdradziła mię dziewczyna! 
Temu głupia moja mina, 

Jakże druga mię porzuci, 

To mi roznm znów powróci. 


— Jak powróci, to mi telegrafem daj 
znać, — śmiał się Kazimierz uderzając 80 po 
ramieniu. 

— W akademii w szufladzie zostawiłem pen- 
dzle i krawatkę. Pendzle dla ciebie Lolu, a 
krawatkę daj Minci. 

vy Nie r tego, krawatkenprzybiją “gWoth 


— 


dostał się do obozu abisyńskiego, a dopiero 18. 
dotarł do Adawa, gdzie widział się z synem 
króla. Nie dosyć, że członkowie misji wystawie- 
ni byli na niesłychane trudy, ale i ludność o- 
kazywała się bardzo źle usposobioną, a co do- 
tkliwsza dla dumy Anglików, zmuszeni byli u- 
ciekać się do pośrednictwa konzulów francu- 
skich i greckich, by koniec położyć zakazom, 
na które na każdym napotykali kroku. Przez 
kilka dni nie wolno było misji wejść do miasta, 
a jego mieszkańcom jak najsurowiej zabroniono 
wszelkich z nią związków. Nareszcie król Jan 
dał posłuchanie Hewetowi, ale nie w mieście 
świętem Aksus, lecz w Makaki. Nie chciał słu- 
chać o żadnem współdziałaniu wojennem z An- 
glikami, zaledwie zezwolił im przejść przez swo- 
ją posiadłość, i przyrzekł bezpieczeństwo woj- 
Sku egipskiemu, gdyby się cofnęło do Abisynii. 
Nie ehciał jednakże żadnego zrobić kroku dla 
ułatwienia i zasłonięcia odwrotu załogi Kassali 
i innych oddziałów egipskich, zostawiając sa- 
mym oblężonym wyszukanie środków dostania 
się na miejsce bezpieczeństwa. Załoga Ghii 
chciała schronić się do Abisynii, ale w drodze 
została w pień wyciętą przez zbuntowaną lu- 
dność. Podobny los czeka załogę Kassali. Misja 
nie zaradziła niczemu, a co gorsza, po klęsce, 
zadanej wojsku angielskiemu przez Mahdiego, 
udawanie się o pomoz do króla Abisynii mu- 
siało nie tylko Anglię, ale całą Europę posta- 
wić bardzo nisko w wyobrażeniu ludów afry- 
kańskich; — misja więc kontradmirała Hewe- 
ta była błędem politycznym. Hewet wysłany 
jest do Madagaskaru, a komendę po nim nad dzie- 
więcioma statkami wojennemi, bez których da- 
wnoby już Suakim upadł, objął admirał John 
Hay. 
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. Jak wiemy z depesz, Nortcothe zapowie- 
dział wniosek nieufności z powodu układu anglo- 
francuskiego tak krótko przed naznaczonym 
dniem na konferencję, że zdaje się, nim wniosek 
nienfności przyjdzie w parlamencie pod obrady, 
konferencja będzie już w biegu. Jeżeli pójdzie 
pomyślnie, wniosek Northcota nie będzie miał 
wielkiego znaczenia ; jeśli nie doprowadzi do 
niczego, to i bez niego gabinetowi Gladstona u- 
trzymać się będzie prawie niepodobieństwem. Co 
do konferencji samej dziś zdaje się być pewnem, 
że nmowa francusko-angielska, traktująca głó- 
wnie tylko stronę finansową, nie będzie wyłą 
cznym jej celem. Wobec projektn zneutralizo 
wania Egiptu na wzór Belgii, mającego przed- 
łożyć się, jak mówi ogólnikowo Granville w 
swej nocie, mocarstwom i Wielkiej Porcie, po- 
trzeba będzie szerokiego porozumienia się i na- 
mysłu, aby projekt doprowadzić do skutku bez 
uszczerbku Wielkiej Porty jako państwa zwierz- 
niczego. 
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Wiadomość o Śmierci księcia Oranii wywo- 
łała, jak się tego można było spodziewać, wiel- 
kie wrażenie. Po ogłoszeniu katastrofy zebrały 
się tłumy ludności przed skromnym domem, w 
którym książę ducha wyzionął. Wrażenie było 
tem smutniejsze, iż przed samą katastrofą na- 
stąpiło stanowcze polepszenie, a otoczenie księ- 
cia poczęło się cieszyć nadzieją, iż przy lepszym 
stanie zdrowia można będzie księcia wywieźć 
do południowej Francji. Jednak polepszenie było 
tylko pozorne, bo niedługo popadł książę w 
omdlenie i nie odzyskał już przytomności. Puls 
przestał bić zapełnie a zparaliżowanie płuc po- 
łołyło życiu jego koniec. Wkrótce potem za- 
wiadomił rząd holenderski wszystkie dwory Eu- 
ropy o zgonie księcia. Król Wilhelm, którego 
wieść doszła w Karlsbadzie, zapowiedział bez- 
zwłocznie przyjazd swój na sobotę. Naczelnicy 
różnych stronnictw parlamentartych zebrali si 
zaraz na narady a prezydent ministrów powoła 
Radę stanu. W Haadze nie obawiają się wmie- 
szania zagranicy w sprawę dziedzictwa tronu, 


sko nić publiczna jest ze względu na stanowi - 


o Niem 


i lec zupełnie spokojną. Stan zdrowia 
— Wilhelma jest bardzo niepokojący i leka- 
rze obawiali się jednakowo o zdrowie króla jak 
i jego syna. Co do uregułowania sprawy tronu 
holenderskiego, to będzie nieochybnie trzymał 


Jk 
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wisi, — Lepiej Mincię któremu dokumentem 
przekaż. - owi 

— Ruchomości moje są własnością wierzy- 
cieli, — rzucił Kazimierz patetycznie. Winie- 
nem wam wszystkim, więc się dzielcie! — 
Roman pysio niech się nie gorszy. 

Chłopiec, do którego z tą uwagą się zwró- 
cił, zaczerwienił się jak panienka. Młody bar- 
dzo, ale atletycznie rozwiniętych kształtów, 
silny i piękny tą siłą, ma w wyrazie twarzy 
coś dziwnie szczerego 1 naiwnego. 

Przyszli na peron, pakunków nie było, 
mały kuferek i teka, mieli czas jeszcze. W ką- 
cie czekała dziewczyna w chustce na głowie, z 
zapłakanemi oczyma, to modelka Mincia. Przy- 
padła do Kazimierza i mówiła cicho: 

— Chciałam pana pożeghać w akademií, 
aleś pan nie przyszedł. 

— Mogłaś zajrzeć pod gwiazdę, dostałabyś 
była śniadanie z szampanem, a tak powiem ci 
tylko, — trzymaj Się gwiazdy, to najlepsze je- 
szcze. A nie becz, jesteś modelem od głowy, 
tylko to ją szanuj, aby mi się przydała jeszcze 
jak wrócę za trzy lata. 

Dziewczyna zasunęła chustkę na oczy i 
cofnęła się w przysionek patrząc przez okno. 

Kazimierz wskoczył do drugiej klasy. 

— Patrzcie — wołał Piskorz — jedzie jak 
magnat drugą, wracajże pierwszą, pamiętaj I 
+  — A pisz jak się tam bawić będziesz — 
wołęł: Lolo. 

— (o będziesz malował, tworzył i myślał 
mówił Wężyk — jeżeli kiedy myślisz — ot wiatr 
po głowie gwiżdże. A w Monśchium wójdź: do 
Grecji Rotmana i pozdrów świętą ziemię klasy- 
cznych dzieł naszych, zatrzymaj się w. pawiloż 


dziem do twojej sztalugi, na pamiątkę -— niech)nie Rafaela, i. wszędzie gdzie dach Hudsiel qos 
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GALETA NARODOWA 


się rząd postanowień zasadniczych ustaw pań- |polityki pozyskać Polaków, Kroatów i Serbów, 


stwa z d. 3. listopada 1848 r. Obie Izby zbiorą 
się razem i ogłoszą księżniczkę Wilhelminę na- 
stępczynią tronu. Przewodnictwo Rady stanu 
obejmie królowa Emma, a funkcje kanclerskie 
aż do óójścia księżniczki do pełnoletności, peł- 
nić będzie — zdaje się — baron Linden de San- 
denburg, były minister prezydent i minister 
spraw zewnętrznych. 
LJ z * 

Z zazdrością podnieśliśmy onegdaj imponu- 
jący przyjaciołom i wrogom Czechów objaw so- 
lidarności frakcyj czeskich przy odsłonięciu 
pomnika Karola Sladkovskiego na cmentarzu 
Wolszańskim pod Pragą. Zaznaczyliśmy stano- 
wisko i taktykę śp. Sladoyskiego, a jak mimo 
to godnie wystąpiła nazywana konserwatywną, 
feudalną, klerykalną frakcja staroczeska na tej 
żałobnej uroczystości! Niestety zapaleńcy mło- 
deczescy — i to nie studenci, nie dobijający 
się per fas et nefas rozgłosu adwokaci bez za- 
jęcia lub zacietrzewieni dziennikarze, ale sami 
uznani już oddawna nietylko we własnym naro- 
dzie przewódzcy młodoczescy wyzyskali tę uro- 
czysto żałobną w sposób, który musi wywo- 
łać oburzenie u wszystkich ludów i stronnictw, 
pragnących z całego serca sojuszu z Czechami. 
(łdyby to, co prawił Gregr i jego satellici nad 
mogiłą Sladkovskiego i następnie na bankiecie, 
dotyczyło jedynie wewnętrznych stosunków 
czeskich — milezelibyśmy, jak zawsze milczymy 
w podobnych wypadkach, aby nie mieszać się 
w Spory i waśnie ściśle familijne. Tym razem 
rzecz wcale inna ! 

Nam nie może być obojętnem, czy nasza 
delegacja w Radzie państwa, czy Polacy w 
ogóle w życiu koustytucyjaem Przedlitawii mają 
do czynienia z klubem czeskim, reprezentującym 
cały naród czeski, czy tylko z ułamkiem, 
choćby jak silnym i shanbasi Na orzecze- 
niu całego narodu może budować sojusznik, obo- 
jętny musi się z niem liczyć, wróg respektować 
je musi — od tego orzeczenia nie ma apellacji 
na dany okres czasu. Ale co poczynać z ułam- 
kami, od których wróg i niewróg apelować mo- 
że do tysiąca chameleonowych frakcyjek, osóbek, 
kaprysów ! Otóż p. Gregr żąda wyrzucenia po- 
słów kurji dworskiej z klubu czeskiego — i to 
mimo że takie olbrzymie podźwignięcie się i 
rozwinięcie narodu czeskiego w ogromnej części 
zawdzięczać należy członkom szlachty czeskiej, 
i naród ten bez jej ogromnych majątków, a co 
ważniejsza, wpływów i zaufania w najwyższych 
sferach, obejść się nie może! Gdzież ma pójść 
ta szlachta, która wbrew tradycjom kilku po- 
koleń wróciła z całym saapałem na łono naro- 
dn?.. czy do obozn Auerspergów ?... 

I jaka to przewrotność! Śp. Sladkovsky 
jako mąż stanu uznał sojusz narodu czeskiego 
z szlachtą historyczną za konieczność, — sam 
p. Gregr niedawno temu miał w Radzie państwa 
mowę, za którą otrzymał serdeczne uściski ks. 
Liechtensteina i innych „feudałów*, a w której 
sojusz prawicy uznał za naturalny i konieczny. 
Dzisiaj na cześć ś. p. Sladkovskiego tenże sam 
p. Gregr wyrzuca szlachtę historyczną z obozu 
narodowego i sojusz prawicy karygodnym zowie! 
„Nie jesteśmy pewni — woła z tego powodu 
Politik — czyli — gdyby staroczesi za radą p. 
Głregra, zerwali ze szlachtą, p Gregr nie po- 
stawiłby ich za to pod pręgierz narodowy!* 

Ale na bankiecie po uroczystości żałobnej 
sięgnięto jeszcze dalej — poza pole polityki 
ściśle czeskiej i przedlitawskiej. Przeciw poli- 
tyce staroczechów i p. Riegera domagano się 
polityki „demokratycznej i słowiańskiej". Niema 
racji w zarzucie co do demokratyzmu — ale 
to sprawa wyłącznie czeska. Natomiast chodzi 
o ową politykę słowiańską już nietylko Cze- 
chom, i nietylko Polakom i w ogóle Słowianom, 
ale i innym składnikom Europy. I tutaj wyrę: 
czymy się odpowiedzią staroczeskiej Politiki. 

„Słowiańska polityka — pisze ona — wy- 
maga przecie ścisłej solidarności Słowian a u- 
strjackich. Czyżby może polityka słowiań- 
ska za podstawę wymagała zespolenia lub zla- 
nia wszystkich Słowian? W takim razie pp. 
mowcy bankietowi niechajby raczyli podać środ- 
ki, jakby dopiąć ten cel narazie, jakby dla tej 


chłopawi zostawił — tam się kąp 

Głwizd, dzwonienie, nściski, wołania i 
ciąg ruszył. x , ; 

Wszyscy, jak ich sześciu zostało, czuli to 
dziwne coś, co muli człowieka wte gdy po- 
żegna na długo miłą mu istotę. Władysław 
najwidoczniej był wzruszony: W przysionku zo- 
baczył modelkę, co jeszcze stała patrząc za po- 
ciągiem, zbliżył się do niej Í mówił łagodnie : 

— Przenoszę się do Wężyka, zajdź tam 
jatro, przynieś siostrzyczkę — potrzebuję mo- 
dela do dziecka. Nie będziesz musiała iść do 
akademii aż się uspokoisz. gar | 

— Dziękuję panu, szepięta dziewczyna od- 
chodząc szybko. 

Koledzy z A ab 
trzymając się pod ręce. 

— Cóż, Romanie, pisała mama? pytał Pi- 
skorz, najstarszy z gromadki. Chłopiec się 
zmarszczył i nie odpowiedział. 

— Nie raczysz? — Pytał tamten dalej. 

— Matkę kocham nad wszystko, odparł 
chłopiec z powagą. |. , 

— Kto wie, może i ja bym ją kochał, rzu- 
cił tamten cynicznie. Musi być nieszpetna ko- 
bietka, sądząc po tobie 1 po tem, że tak listów 
wyczekujesz jak kochanek — i to listów bez 
pieniędzy. Twarz chłopca Żywym zapłonęła rn- 
mieńcem. 


po~ 


szli szeregiem ulicą 


— Przestań, wołał z pasją. Czy dlatego, że, 


ty podrzutku nie znałeś matki, wolno ci targać 
i plamić brudną twą gębą Świętości czyje! Sil- 
ny jestem, tak silny, że takie pruchno jak ty 
w palcach bym rozkruszył — i to nie ujdzie 
ci bezkarnie! zawołał rzucając się ku niemu. 
— Co robisz — wołał Lolo zatrzymując 
korgwalłtem — zbijesz go, to cię jak amen w 


którzy, snać najmniejszej niemają ochoty, sakry- 
fikować swoją narodowość historyczną na ołta- 
rzu panslawizmu! Narazie to, co przy kie- 
liszkach nazwano „polityką słowiańską“, mo- 
głoby mieć jeden tylko skutek : rozbicie prawi- 
cy i nowy gabinet pod sterem Chlumetzkiego, — 
i zaiste byłby to osobliwy sukces „polityki sło- 
wiańskiej!* Zresztą niechaj nam pp. mowcy 
wskażą drogi do dopięcia swoich celów — a 
dopóki tego nie uczynią, musimy nazwać postę- 
powanie ich wierutnem wichrzeniem.* 

Ale naród czeski już wiele strawił takich 
wichrzeń — więc i to nowe strawi. Rzecz je- 
dnak wielce fatalna, Że ten duch wiehrzycielski 
przeszedł już na Morawę między tamtejszy lad 
czeski, między włościan, z czego centraliści u- 
silnie a zręcznie korzystają — tak, że w po- 
czynających się już w przyszły poniedziałek 
wyborach do sejmu morawskiego rozbity obóz 
narodowy może klęski ponieść okropne! 


Korespondencje „Gaz. Nar.“ 


Kraków d. 26. czerwca. 


(h.) Już to Czasowi i jego stronnietwu bądź 
cobądź należy się uznanie za rozbudzenie obe- 
enego ruchu przedwyborczego w Krakowie, ru- 
chn, jakiego oddawna tu nie pamiętają, a któ- 
ry na przeciąg dwóch miesięcy zamienił spo- 
kojne i senne miasto nasze w najruchiiwszą 
dzielnicę londyńską podczas wyborów parlamen- 
tarnych, kiedy to szło ongi o życie i Śmierć 
między kandydatami Gladstona a nieboszczyka 
Disraelego. Od maja niema o niczem mowy, je- 
no o 30 radnych, którzy mają wyjść z urny 
wyborczej do 1. lipca, mowy trawestowanej ty- 
siąc razy na zgromadzeniach prywatnych i pu- 
blicznych, a niezagłuszonej nawet spienionemi 
falami rozgniewanej Wisły i rozpaczliwym 
krzykiem ofiar powodzi. 

Na samem słowie jednak nieograniczono się: 
były i czyny, dorównywujące zabiegom alder- 
manów z City. Jeśli n. p. jeden kupiec tutejszy 
mógł wydać tysiąc złr. na agitację wyborczą 
i trzymać otworem przez cały tydzień piwnicę 
swoją dla przyjaciół, to ostatecznie znaczy to 
tyle, jak gdyby będąc w Londynie wydał dwie- 
ście tysięcy, biorąc na uwągę to, że kupiec je- 
go stronnictwa nad Tamizą bogatszym jest o- 
deń tysiąckroć i że tam rozchodziło się o gło- 
sy dla członka parlamentu, panującego nad o- 
ceanami, a tu tylko o skromnego członka Rady, 
ofiara jącaj 1.500 guldenów na uśmierzenie gnie- 
wu królowej rzek polskich! l 

Różnica niemała, ale zato analogia jest 
bliska między charakterem pragnień i dążeń to- 
rysów angielsaich a krakowskich! Wszakże i 
stronnictwo Czasu pragnie nietylko kierować 
opinią kraju, ale i panować. Dla jakich celów — 
nie wytaczam sporu — może dla najszlache- 
tniejszych z jego punktu widzenia. Ale środki ? 
Tu szło o przekonanie kraju i rządu, że się ma 
faktyczną siłę w tymże krajn, siłę opartą na 
zaufaniu ludności, że wszystkie inne obozy w 
Galicji — to garstka anarchistów i wichrzy- 
cieli, wrogich porządkowi publicznemu, od któ 
rych ludność odwraca się ze wstrętem. A cóżby 
powiedział ten rząd, cóżby powiedziała Enropa 
(bo i na nią się reflektuje), gdyby w samej sto- 
licy i siedlisku głównem stronnictwa, wmawia - 
jącego się za jedynie zdolne do rządów i za pra- 
wowitego przedstawiciela kraju, Indność nie so- 
lidaryzowała się z niem ? 

Pozyskać większość w Radzie miejskiej i 
po myśli tej większości mieć swego prezydenta 
— to nietylko interes gminy i administracyjny 
— to znaczenie polityczne. Głwoli niego nie co- 
fano się przed Żadnemi środkami, począwszy od 
mile brzęczących w nchu (a nietylko stańczy- 
kowskiem — bo trzeba prawdę powiedzieć — 
dźwięk ten dawano słyszeć, chociaż mniej, i z 
innej strony, n. p. od luźnych), a skończywszy 
na gotowości popierania dr. Weigla na jeneral- 
nego dyrektora kolei państwowych w Galicji 
(byle się go pozbyć). Nie wahano się więc ani 
z wysyłką jednego profesora i byłego rektora 
do zięcia szreiberowego, p. Kornicera, sprawn- 
jącego obowiązki rabina, o zawarcie kompromi- 
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su ze stańczykami żydowskimi (kiedy pojazd 
wysłannika stanął przed rezydencją rabina, bi- 
ła północ, godzina duchów, oprócz których nie 
chciano mieć w Krakowie nikogo za świadków 
mającego się zawrzeć aliansu), ani też drugie- 
go profesora do zdzierania (również wśród ci- 
Szy nocnej) plakatów z kandydatami przeciwni- 
ków. Jednocześnie zalecono na kandydatów ta- 
kich ludzi, którzy wywołaniem rozterek w Ra- 
dzie, zostali znienawidzeni przez większość mie- 
szczaństwa, samych doktorów i adwokatów, z 
wykluczeniem pracujących w zawodzie ręko- 
dzielniczym mieszczan, którzy w skutek tego 
tak się obruszyli na owych doktorów i adwo- 
katów, że zaczęli dawać przystęp podszeptom, 
aby zgoła żadnej iujeligonci nie wybierać. Ta- 
kasama niemal skrajność dążeń, wywołana agi- 
tacją naszych torysów, objawiła się dzięki tej 
tamej przyczynie — u żydów, którzy mimo po- 
działn na trzy obozy, między sobą walczące, 


-|i wygłaszania szumnych frazesów o polskości, 


postawili na swoich listach własnych tylko izra- 
elickich kandydatów. 


A ileż to przy tem wszystkiem było kom- 
binacyj z powodu mającej zawakować prezyden- 
tury? Była chwila, w której na serjo mówiono 
o tem, aby burmistrzem Krakowa wybrać Ar- 
tura hr. Potockiego. Pomysł wcale nie zły i 
świadczący o zręczności w taktyce autorów o0- 
nego. Imię syna hr. Adama ma taki urok, że 
nie ręczę za to, czyby się znalazło przeciw nie- 
mu więcej nad paru przeciwników między gło- 
snjącymi na prezydenta rajcami, zwłaszcza ty- 
mi, którzy wiele mówią o niezawisłości demo- 
kracji. No, i przezentacja miasta wcale nie zła! 
Kto u nas jest prezydentem miasta? zapyta 
Anglik, przybyły do zwiedzenia Narodowego 
Mazeum krakowskiego (a właściwie dla oglą- 
dania kamei i gemm Szmidta-Ciążyńskiego). 
— Hr. Artur Potocki — brzmiałaby odpowiedź — 
i jak dźwięcznie! A proszę państwa, coby to za 
rządy były! Oczywiście, tak wielkiemu panu 
jak hr. Potocki, a się zechciało kłócić z 
dr. Faustynem Jakubowskim o przeciągi w'sali 
radnej, mimo, że mogą być wielce szkodliwe 
przy reumatyzmie w nogach czy kości pacierzo- 
wej; albo z dr. Jordanem o furę śmiecia? Po- 
zostawiłby to innym, a że fakcyjna opozycja tak 
się podobała fakcjonistom, że ją stawiają na po- 
rządku dziennym każdego posiedzenia, hr. Po- 
tocki musiałby więc ciągłe uciekać do swego 
cichego tusculum w Krzeszowicach. Raądziłby 
więc faktycznie kto ? Oczywiście przyszły wice- 
prezydent, dr. Zoll, w imienin i podług wskazó- 
wek legalnej i prawowitej straży bezpieczeń- 
stwa i spokoju publicznego z niicy Różanej. A 
rządząc iie od parady, dr. Zoll odstąpiłby spo- 
dziewane prezesostwo w Kole literackiem swe- 
mu zastępcy, np. dr. Bobrzyńskiemu ; takiego p. 
Obcasa zrobionoby prezesem w „Zgodzie* za- 
miast niespokojnego p. Bruśnickiego, takiego p. 
Łąkocińskiego przeniesionoby na miejsce p. E- 
minowieza; p. Szwarca Emila lub p. Gołember- 
skiego zrobionoby redaktorem Ze.formy itd. — 
i byłoby cicho, sza, bez anarchii, bez ulicy, bez 
krzykaczy i bez konieczności obciążania profe- 
Borów uniwersytetu obowiązkiem zdzierania pla- 
katów w nocy! 

Cóż kiedy tym wszystkim kombinacjom 
stanął na przeszkodzie takt hr. Artura, a na- 
stępnie rezultat wyborów, których początek 
wczorajszy przez wybór Romanowicza stanow- 
czo poszedł wbrew życzeniom projektodawców. 

Wspomniałem dwa razy dr. Bochenka, bo 
tyleż razy szanowny profesor przyznał się w 
Czasie do zdzierania plakatów obozn przeci- 
wnego, zapewniając również dwukrotnie, iż dzia- 
łał z otwartą przyłbieą (chociaż noc była cie- 
mna) i w dobrej wierze, bo uznaje jeden komi- 
tet obywatelski za prawowity: wszelki inny 
jest samozwańczy, naruszający bezpieczeństwo i 
porządek pabliczny, wywołujący anarchię, a 
przeto wobec niego godzi się spełnić officium bo- 
ni viri, czyli mówiąc po polsku — obowiązek 
ajentów p. dyrektora policji Englisza. Kto tak 
otwarcie podnosi przyłbieę, ma prawo żądać, aby 
również otwarcie z nim walczono. Otóż z całą 
powagą wypada tu zaznaczyć, że ponieważ dr. 
Bochenek nie stanął w obronie stronnictwa, 
ale zasady, przeto i my zapomnijmy o sztanda- 
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pacierzu z akademii wygryzie, wszystkich pod- 
] r — mi j- 
konio a a się Ke $ aigjarmo go Pi 

— Cóż ty znowu zażyżeś na kazanie 0 cno- 
cie — i mojej przewrotności — bełkotał Piskorz, 
któremu dopiero teraz melanż wódki, wina, pi- 
wa i szampana zaczął mroczyć zmysły. Chodź 
pysiu do knajpy, napijemy się za zdrowie two- 
jej mamy i pogodzimy się jak na kolegów przy- 
stało. Wszedł sam do jakiegoś po drodze przy- 
bytku spirytystów — reszta poszła dalej. 

— Zamieszkaj ze mną u Wężyka — mówił 
Władysław do Romana — na dziedzińcu jest 
szopa, gliny zmieszczą się góry całe, Cóż” się 
tak namyślasz — dłuta pod pachę i przepro- 
wadziny gotowe. A jeżeli bogaczu posiadasz 
kuferek, to go wieczorem we dwójkę przenie- 
siemy. i 
— Nie wiem jeszcze — mówił chłopiec 
czerwieniąc się znowu, Wężyk dziwaczy z mo- 
delami --- a profesor powiada, że bez natury 


mic się nie nauczę. 


Władysław popatrzył na niego badawczo, 
życzliwie, jakby brat starszy. 

— Mincia będzie i tam pozować a modele 
męzkie wszystkie możesz mieć na usługi. Czy za- 
cząłeś może robić coś większego, czego przenieść 
nie można? Któraż tam z naszych bogiń jest 
twojsm natchnieniem? Chłopiec się wahał wi- 
docznie. Nareszcie SraciwiaT z czoła bujne 
włosy powiedział z przezwyciężeniem : 

— Tobie tylko się przyznam, tylko tobie 
jednemu Władku, Jela mi pozuje do Arjadny.. 


pnsia. 


nem zdziwieniu — ile ty masz lat, — dwadzie- 


Modelnję ją w jej pracowni bez wiedzy Pa a ..21-- 


ścia? — i znalazłeś łaskę u Jeli, to szczegól- 
Ne-— w tem coś jęgtw— jak cięskocham Pysiu! 
Piękna Jela. to posąg bez serca. Sama ty- 
le ma ambicji artystycznych, Że o nich tylko 
myśli, każdego zasłoni, zginiesz po za nią. Na- 
patrzy się ciebie i — rzuci, mimo żeś piękny 
jak z pod dłuta Thorwaldsena bożek młody. — 
Ona ma rozum, a ty serca nie daj na to, Szep- 
tał Władysław z dziwnem przejęciem. Skończ 
Arjadnę i po jej kłębku umykaj wstecz. Córka 
profesora akademii to nie model jak Mincia i 
jej podobne, na takim modelu Życie złamać mo- 
żna, a tyś się może jnż i zakochał? — zapytał 
Władysław. 
„~ Roman pochylił na piersi piękną swą gło- 
Wọ i rzucił wymijająco : 

— Jak możesz Władku tak jednym tchem 
nazwać Jelę i dziewczęta z akademii! 
`. — Przestrzegam cię dlatego, że nie mogą 
iść z sobą w porównanie. Modelki kochają, tyl- 
ko przedmiot najczęściej z rokiem szkolnym się 
zmienia. Jela to głaz co stadjuje serca ludzkie 
z zimną ciekawością, ryzykując przyjaźń i ży- 
cezliwość. Po wiwisekcji takiej konserwuje je 
czasem w spirytnsie pamięci jako okazy do- 
świadczeń i badań, lub rzuca na to śmiecisko, 
które czas rozwiewa bez śladu. 

— A sama nie pokocha? — zapytał chło- 
piec nieśmiało. 

— Nie ciebie, Pysiu — i nie mnie także — 
rzucił Władysław ironicznie — Jela ma rozum. 


(D. c. a.) 


— O! — zawołał Władysław w niezmier: |. 


rze partji. Cóz to jest komitet obywatelski? | bronić swego i cudzego mienia, oraz praw o- 
P. Bruśnieki przed kilku dniami w otwartym |bywatelskich choćby na tem, legalnem polu — 
liście poinformował wszystkich, w jaki sposób |to tenże sam rząd, nieznoszący żadnej opozy- 
tworzą się tego rodzaju komitety, w obronie |cji, wyłapie zaraz sporą ilość osób, aby wy- 
prawowitości których stawał szanowny profe- |syłać „administracyjnym porządkiem“ w głąb 
sor przed posługaczem biura plakatowego. Oto| Moskwy, lub oddać pod skrzydła opiekuńcze 
Towarzystwo św. Józefa zwołuje zgromadzenie | policji jako „miateżników*, jak to już mieliśmy 
obywateli, których zaledwo dziesiąta część jest | przykład na Stefanie Bogdaszewskim. 
wyborcami, reszta składa się z czeladzi, zawi- W roku zeszłym odbyła się u nas wysta- 
słej od tegoż Towarzystwa — i z takiego skła- |wa „Towarzystwa rolniczego“, zawiązanego tu 
du wychodzi komitet. My mu nie odmawiamy |od lat pięciu. Była to pierwsza po 22 latach 
miana obywatelskiego, bo czeladnicy są także|okazja, gdzie się mogło zjechać całe okoliczne 
obywatelami; ale w takim razie godzi się nam |obywatelstwo. Mieliśmy nadzieję, że znowu i 
zapytać, kogo stronnictwo dr. Bochenka miało|w tym roku jakiś tydzień upłynie nam razem 
na myśli, występując przeciw „ulicy“, gdy szło|w zapomnieniu tego strasznego ucisku, gdzie 
o rozdarcie przeciwnego obozn? Jakże szano- | wszelkie środki cierpliwości, wyrozumienia i 
wny profesor nazwie ten komitet, który się |porozumienia się są odjęte; ale niestety, na- 
składa z podatkujących? Profesor ekonomii |dzieje nasze okazały się przedwczesnemi i w 
politycznej musi przecież wiedzieć, że i to są|tak bagatelnej rzeczy, bo pan minister, prze- 
obywatele. Ekonomista obeznany z obowiązu- | czytawszy listę członków Towarzystwa, gdzie 
jącemi ustawami austrjackiemi może przypomni |na 200 obywateli Polaków jest 14 Moskali — 
sobie, że firma „komitet obywatelski”, „Komitet | wzbronił urządzenie wystawy. 

przedwyborczy* nie bywa Pro et W| Prócz systemu prześladowania religijnego 
żadnym sądzie handlowym, pu je) tr vii No ji językowego, pobratymcza słowiańska nasza 
było używać tym lub owym obywatelom: gnębicielka, wymyśla nie gorsze od Meterni- 
chowskich recepty na wichrzenia i szczucia w 
naszem łonie braci na braci. zacierając ręce z 
radości na widok własnego dzieła w Galicji, 
zaszczepiania szyzmy i jeszcze głębszego roz- 
darcia w łonie zrosłych w jedną rodzinę pobra- 
tymców, po wyczerpaniu tego środka przez 
„nawrócenie“ za pomocą bata i bagnetu na swe 
pogaństwo pomiędzy naszym unickim ladem — 
chwyciłą się dodatkowego sposobu, odgrzeby- 
wania niebywałej białoruskiej narodowości, aby 
ją poszczuć na nieszczęśliwych Polaków. 

Kilku łotrów jak również garstka obłą- 
kanych adeptów rozbijania dawnych ideałów, dało 
się użyć przez rząd moskiewski do tej niecnej 
roboty. Wichrzenia w Ihumeńskiem, choć nia 
przez „Białorusów* narwanych inscenowane, 
należały do tejże kategorji czynów rządowych, 
a zagranicą zupełnie mylnie objaśniono ten fakt 
jakoby za pochodzący z podmuchów nihilisty- 
cznych czy tam rewolncyjnych moskiewskich. 
Mamy pewną wiadomość, że niektórzy z naszych 
„nawróconych* przez rząd moskiewski  „Biało- 
rusinów*, włóczą się zagranicą i usiłują rozbębnić 
po świecie o nowym ucisku przez Polaków, sku- 
tych moralnie po rękach i po nogach oraz na- 
leżycie zakneblowanych, nad niebywałą naro- 
dowością białoruską... 

W obecnych czasach największe głupstwa 
bywają najskuteczniej propagowane przez Mo- 
skali, donosimy dla tego i o tej mizerocie na 
wszelki wypadek. 


podległy tylko obszar berła pruskiemu, obszar 
W. ks. Poznańskiego liczy przeszło jeden mi- 
lion mieszkańców czysto polskich; że zaś jeżeli 
doliczy do tego Polaków Prus zachodnich i 
wschodnich, Szlązka pruskiego i austrjackiego, 
królestwa Kongresowego i Galicji, Litwy i Ru- 
si, natenczas podana przezeń cyfra żywiołu ple- 
miennie czysto polskiego urośnie w trójnasób. 

Pouczyć go w tej mierze było może obo- 
WEEa interlokutora jego, prof. Blunachłego, 
znakomitego, jak wiadomo, statystyka. 

Bliższe obeznanie się z bistorją byłoby po- 
uczyło księcia kanclerza, że Polacy Litwy ni- 
gdy nie wydzierali Moskwie i nie podbijali, ale 
przeciwnie, że Litwa, tworząca osobne państwo, 
połączyła się dobrowolnie z Polską. by odeprzeć 
zagrażającą obu krajom i narodom nawalnieę 
krzyżacko germańską. 

Geografia i etnografia byłyby wreszcie po- 
uczyły ks. kanclerza, że Litwa i Ruś nie były 
ani politycznie ani plemiennie częścią tego, co 
się nazywa dzisiaj Moskwą. A że przeciwnie 
nie Polska ale Moskwa występuje tamże w cha- 
rakterze zdobywcy. 

Nie na tem koniec jednakże. 

Traktując z nientajonem lekceważeniem dzi- 
siejszych sprzymierzeńców Prus i Niemiec, Ro- 
sjan, powiada ksiażę kanclerz, że Polska ich 
słabą stroną, a że batalion francuski starczył- 
by do wywołania tamże powstania. 

Że Polska słabą ii. Moskwy, nie bę- 
dziemy przeczyli; czyby batalion francuzki 
starczył do wywołania tamże powstania, wąt- 
pimy. 

) Wątpimy również o prawdzie słów kancler- 
skich, jakobyśmy względem Niemiec odgrywali 
podobną rolę jak Węgrzy, abyśmy szukali punktu 
oparcia w Niemczech, abyśmy na każde pierwsze 
lepsze zawołanie byli gotowem narzędziem po- 
lityki zwracającej się przeciw Moskwie, bez 
rękojmi dla nas samych. 

Jeżeli ktokolwiekbądź z nas mógł się od- 
dawać pod tym względem jakimbądź iluzjom, 
zawdzięcza swe radykalne z nich uleczenie po- 
lityce księcia kanclerza, która istotnie nie za- 
niedbała niczego, aby nas z wszelkich możli- 
wych złudzeń wyprowadzić. 

Nie powiemy jednakże, aby książę kanclerz 
był zupełnie bez słuszności, gdy twierdzi, że 
jeżeli polityka moskiewska nie przestanie ni- 
szczyć i gnębić Polaków, zmusi ich tylko tem 
samem do naturalnego odwracania się w stronę 
przeciwną Moskwie. Wymowna wtem według 
nas nauka, nie dla nas jednakże, ale raczej dla 
wrogiego nam pod panowaniem moskiewskiem 
systemu. 

Różne Tołstoje, Katkowy, Apuchtiny czy 
Kochanowy niechaj się z powyższych słów kan- 
clerza niemieckiego uczą, komu służą, na rzecz 
czyjego interesu pracują, gnębiąc i niszczące 
Polaków. 

Słowa niemieckiego kanclerza są pod tym 
względem aż nazbyt kategorycznej jasności.* 


sienie pomocy dotkniętym powodzią, tak są szla- 
chetne, że ze awej strony nważamy za zbyteczne 
zachęcać naszą publiczność do wzięcia jak najwięk- 
szego udziała w tej wycieczse. Odbędzie się ona w 
niedzielę d. 6. lipca, Bliższe szczegóły podamy pó- 
Źniej. 


* Rada zawladewcza kolei Karola Lndwika 
ofiarowała na ręce namiestnika 5.000 zł. na rzecz 
dotkniętych powodzią w Galicji. 


* Rozdanie nagród w konserwatorjum galicyj- 
skiego Towarzystwa muzycznego nastąpi w nie- 
dzielę d. 29. b. m. o godzinie wpół do l2ej w po- 
łudnie. 


* Wycieczka. W niedzielę dnia 29. czerwca 
b. r., jeżeli nareszcie pogoda dop'sze, odbędzie się 
po dwakroć zapowiadana już „Wycieczka stowarz. 
rękodz. „Gwiazdy* w Lonszanówce (Kajserwaldzie), 
któreto miejsce dla pięknego położenia, niewielkiej 
odległości od miasta — dogodnej dla liczniejszych 
rodzin — i z powodu obszernego 1 stosownego na 
tę zabawę ustronia, wybrano, i takowe, jako na 
cele fanduszów Stowarzyszenia, bszpłatnie od wła- 
ścicielki, pani Kellermanowej, nzyskano. — Nie- 
którzy jednak przedsiębiorcy, starając się każdą 
okoliczność wyzyskać, już po zapowiedzenin wy- 
cieczki przez stowarz. *Gwiazdę*, ogłaszali i da- 
wali na tem samem miejscu majówki i wycieczki 
„Z niezmienionym programem* — nie wypowiada- 
jąc na jakie cele, i nie podpisująe się na ogłosze- 
niach wcale, co wprowadzało w błąd Pnbliczność, 
spieszącą na nie, jakcby przez Stow. „Gwiazdy* 
urządzane, — Dla uniknienia w przyszłości podo- 
bnych rozezarowań, zanważłyć musimy, iż plakaty, 
zapowiadające wycieczki przez Stowarz. „Gwiazdę* 
urządzane, zawierają zawsze firmę Stowarzyszenia 
i cele, na których korzyść są przedsiębrane, zaś 
wszelkie plakaty, które firmy Stowarzyszenia nie 
zawierają, niemają nie wspólnego ze stowarzyżz. 
„Gwiazdy.* 

* Towarzystwo hidropatów we Lwowia przy- 
pomina członkom swoim i zwolennikom hidrotera - 
pii, iż doroczne walne zgromadzenie odbędzie się 
w sobotę dnia 28. b. m. o godz. 6, wieczorem w 
sali zakładu klimatyczno -leczniczego Rndno, stacja 
kolei Kar. Lnd Zimnawoda Rudno, Wyjazd z głów. 
dworca kolel K. L. o godz. 5. popołudnin, zaś po- 
wrót o godz. 9. wieczór. Cena biletu do jazdy tam 
i napowrót II. klasą 44 ct., III. klasą 24 et. 


* Profesor w... tunice. Pani Zofia Kowalew- 
ska, z domu hrabianka Korwin Krukowsks, wykła- 
da w uniwersytecie sztokholmskim matematykę. Tej 
gałęzi wiedzy poświęciła się po śmierci męża, od- 
bywszy poprzednio nauki na nniwersytetach heidel- 
berskim, berlińskim I w Paryżu, 


* Panie w Paryżu nawet z najwyższych sfer 
towarzyskich, używają wody kolońskiej nietylko 
zewnętrznie, ale i wewnętranie.. dla podniecenia 
organizmu... Panowie mężowie— prosimy uważać |... 

* Krynica 25. czerwca. Wiadomość podana w 
Gaz. Nar. z dnia 25. b. m. o przerwaniu drogi 
i zabraniu dwóch mostów między Krynieą a Mu- 
szyną, jest zupełnie nieprawdziwą. Uszkodzony Zo- 
stał nieznacznie jeden mały mostek, i ten w prze- 
ciągu jednego dnia naprawiono. Obecnie od ceste- 
rech dał poczta i powozy kursują zupełnie bez 
przeszkody między Krynicą a Muszyną, jak ró- 
wnież od czterech dni kursują wszystkie pociągi 
między Tarnowem a Muszyną-Krynicą. 

* Statystyka pocztowa. W maju b. r. na- 
dano we Lwowie: 209412 listów prywatnych nie. 
poleconych (między temi 10.628 do adresatów w miej- 
cu), 36.384 kart korespondencyjnych, 9534 po- 
syłek pod opaską, 5.156 posyłek z próbkami, 143.756 
egzemplarzy gazet, 96.912 listów urzędowych, 
37.672 listów poleconych, 10.037 przekazów na 
kwotę 346.162 złr, 45 ct., — 41.573 posyłek war- 
tościowych między temi 12.420 za pobraniem w 
kwocie 110.879 złr. 49 ct. — Ogółem 590.436 po- 
syłek, zatem o 2.939 więcej, jak w majn z. r. 

Nadeszło zaś do Lwowa: 162.514 listów pry- 
watnych niepoleconych, 44.653 kart koresponden- 
cyjnych, 6.728 posyłek pod opaską, 5512 posyłek 
z próbkami, 22.152 egzemplarzy gazet, 35.756 listów 
urzędowych, 36.312 listów poleconych, 20.400 prze - 
|kazów na kwotę 404.066 złr. 36 ct, 34.626 po- 
syłek wartościowych (między temi 10.126 za po- 
braniem w kwocie 99482 złr. 75 et, Ogółem 
868.653 przesyłek zatem o 1.565 więcej jak w 
maju 1883 r. 


* Wódka skondensowana. We Francji zrobio- 


cheg tylko uchwalenia w zasadzie, iż kie- 
dyś tam, gdy się stosunki polepszą, a znikną 
napotykane obecnie przeszkody, następna reprc- 
zentacja miejska czy też przyszła generacja, o- 
bowiązaną będzie zamienić targowicę Halicką 
w nowe quartier, zabudowane wspaniałemi gma- 
chami ; że wreszcie rad. Groman, stawiając 
skromne zapytanie: jaki ma cel cała ta dysku- 
sja? do czego doprowadzić zamierza uchwała 
w zasadzie, bez widoków przeprowadzenia 
jej w rzeczywistości? radził zwrócić ca- 
ły operat do sekcji, aż do czasu, gdy uskute- 
cznionem zostanie zasklepienie Pełtwy. 

Według naszego zdania — a mamy prawo 
twierdzić, iż zdanie to podziela większość Re- 
prezentacji miejskiej — kwestja uporządkowa- 
nia placu Halickiego, przedwcześnie wyciągnię- 
tą została na światło dzienne, kiedy długo je- 
szcze powinna była ukrywać się w tajnikach 
sekcji II. czy III. Wiadomo wszystkim, że głó- 
wnym szkopułem jest tu nabycie przez gminę 
kilku realności, których właścicieli z pewnością 
w ten sposób nie zachęci się do jakichkolwiek 
ustępstw. Wprost inny przedstawiał się tu mo- 
dus: przedewszystkiem wypada pokryć Pałtew 
(na to potrzeba minimum lat 3), następnie prze- 
nieść w inne miejsce targowicę z placu Hali- 
ckiego, a wtenczas dopiero, gdy z usunięciem 
głównego magnesu, zniknie kilkanaście okoli- 
cznych szynków itp. instytucyj, gdy przez to 
samo wartość sąsiednich realności się obniży, — 
wtenczas dopiero będzie można pomyśleć na se- 
rjo o regulacji placu i tak upragnionem jego u- 
porządkowaniu. Dopóki zaś przygotowawcze te 
prace nie zostaną uskutecznione, wszelka dy- 
skusja jest bezpotrzebnem marnowaniem czasu, 
dyskusją de lana caprina. : 

W ostatecznem głosowaniu uchwalono w 
zasadzie wnioski sekcji II. Co prawda, u- 
chwała taka ani grzeje ani chłodzi. 

Koniec posiedzenia o godzinie wpół do 10. 


Wiedeń d. 25. ezerwca. 


($) Wczorajszy Fremdenblatt zamieścił pół- 
urzędowy komunikat, odnoszący się do powodzi 
w Galicji , który zewszechmiar zasługuje na 
baczną uwagę. Rząd bowiem oznajmia w nim, 
że jeżeliby środki, jakiemi kraj rozporządza, o- 
kazały się niedostatecznemi, wówczas państwo z 
swej strony pospieszy z pomocą. Na pozór brzmi 
ten komunikat dość obiecująco, jednakże jeśli 
się nad jego stylizacją bliżej zastanowimy, jeśli 
zważymy, że obietnica pomocy państwowej jest 
uwarunkowaną, to mimowoli przychodzi nam tę 
gotowość rządu przyjąć z pewnym pesymizmem, 
a to tembardziej, jeśli będziemy mieli na uwa- 
dze, że dotychczas zawsze była Galicja eo do jej 
potrzeb ekonomicznych upośledzana i najsłuszniej- 
szym żądaniom dla niewytłumaczonych przy- 
czyn zadośćczynić nie chciano. Zresztą cała ka- 
tastrofa byłahy ominiętą, gdyby skarb państwa 
nie był skąpił funduszów niezbędnych na regu- 
lację rzek galicyjskich. Skąpstwo okazuje się 
teraz marnotrawstwem. Nakłady bowiem nie- 
wystarczające, jakie w tym kierunku rząd zro- 
bił, zapewne po powodzi i centa warte nie bę- 
dą. Szkoda więc pieniędzy, jeśli się nie daje 
tyle, co potrzeba. 5 

Ale wróćmy do pomocy państwowej. ' 

Warunek, jeżeli środki krajowe okażą się 
niedostatecznemi, wskazuje już teraz jasno, że w 
Wiednin chcianoby w |do rzędzie zwalić 
wszystko na fundusz krajowy, który i tak jest 
ogromnie przeciążony, skoro niedobór wykazuje. 
Właśnie dlatego, że państwo co do regulacji 
rzek w Galicji nie wypełniło swojego obowiąz- 
ku, nie powinien kraj teraz żadnych ponosić o- 
fiar, ale jedynie państwo powinno poszkodowa- 
ike użyczyć pomocy, rozwijając odpowiednią 
a 


Z miejsce kąpielowych. 


Szczawnica d. 25. czerwca. 

(G.) Po dziewięciodniowej, prawie bezustarnej 
niewie deszezn, od wezoraj mamy znów najpiękniej- 
szą prgodę. Goście, których liczba przechodzi 600, 
ogrzani promieniami słońca, roją się po wszystkich 
aleach, jak różnobarwne kwiaty, mając minę dusz 
wybawionych z mokrego czyśćca do nieba, © pogo- 
dnym lazurze. Mnzyka tnie nam oł ucha wesołe, 
narodowe mełodje, ptactwo śpiewa, chorzy nabie- 
raję otuchy. 

Sama Szczawnica i źródła mineralne nie ucier- 
piały nic miejscowo na tej ogólnej klęsce żywiołów. 
Wprawdzie droga krajowa prowadząca od Sącza, 
uszkodzona w niektórych punktach, ale goście no- 
wo przybywający omijają te zapory i radzą sobie 
bardzo praktycznie. Jedni udają się przez Kraków, 
Myślenice, Nowytarg i Krościenko, inni zaś wprost 
ze Starego Sącza, jako ostatniej stacji kolejowej, 
wózkami, przez Obidzę, dawną starą drogą, góra- 
mi do Szczawnicy. 

Pan Matula, gorliwy urzędnik dyrekcji poczt 
ze Lwowa, kierujący tutejszym urzędem poczto- 
wym w czasie sezonu, widząc chwilowo przerwaną 
komunikację z koleją i zaambarasowaną tem pu- 
bliczność, dnia 21. b. m, sam zabiera listy i eks- 
pedycje, siada na konia i w trzy godziny, powyż- 
szą drogą, dostaje się do Starego Sącza, Ta wle- 
wa otuchę licznie, jak w samotrzasku, nagroma- 
dzonym gościom, dostarcza im nareszcie 9 góral- 
skich farmanek i tą samą drogą, tak panów jak i 
panie, odstawia do Szczawnicy, ku wielkiemu sza- 
dowoleniu jednych i drugich. Zarząd zdrojowy robi 
wszystko co może, aby sposępniałym kuracjuszom 
rozwoselić i nprzyjemnić pobyt na miejscu. Bądź 
cobądź, pomimo nieprzewidzianych przeszkód natu- 
ry, sezon tegoroczny zapowiada się świetnie. 


© o 14 
Ziemie polskie. 

ZeSzlązka. Dnia 22. czerwca z po- 
wodu nadzwyczajnej ulewy w dniach poprze- 
dnich i dla innych przeszkód, zgromadzenie lu- 
dowe w Ligotca nie mogło się odbyć i odro- 
czone zostało na niedzielę dnia 6. lipca o go- 
dzinie 2. po południu. 

Program: 

1. Słowo wstępne powie przełożony gminy 
p. Adam Walach. 

2. Mowa p. Jana Glajcara z Sibicy, o po- 
trzebie i celach Towarzystwa politycznego lu- 
dowego. 

3. Mowa p. Adama Fizka z Nawsia, o 
równouprawnieniu językowem w szkołach, u- 
rzędach i sądach, w myśl artykułu 19. ustaw 
zasadniczych i uchwalenie odnośnej rezolucji. 

4. Mowa o wyborach. 

5. Mowa p. Adama Sikory z Nawsia, o po- 
trzebie ustawy JeGx pijaństwu. 

6. Zabawa ludowa. 

Wydział Towarzystwa pol. ludowego. 
LJ y * 

W Fet. wied. czytamy: „Z powodu zamie- 
szczonego w Gazecie polskiej artykułu o powo- 
dach, dla których prasa polska nie okazuje 
chęci zajmowania się niektóremi „drażliwemi* 
kwestjami, Nowosti robią uwagę, że kiedy prasa 
moskiewska z wielką uwagą słucha każdego 
rozumnego głosu, warszawskie gazety „„odpo- 
wiadają po większej części milczeniem albo de- 
monstracyjnem wystawianiem na pokaz wszy- 
stkiego, co się w prasie moskiewskiej pisze 
przeciw Polakom. Organa, które postawiły so- 
bie za zadanie rozdrażniać Polaków i podnie- 
cać plemienny antagonizm, bywają nieustannie 
cytowane przez warszawskie gazety i nazwiska 
„moskiewskich podróżników“, Koczetowów, Mu- 
raszków, są ciągle na ustach wszystkich Pola- 
ków, a publicyści moskiewscy piszący bezstron- 
nie, nikomu w Polsce nie są znani.““ Jak się 
zdaje, są dwie przyczyny tego niemiłego dla 
Nowosit faktu: pierwsza, że Polacy sami nie 
wierzą w propagandę pojednania, a druga, że 
apostołowie jego są jakoby napiętnowani cechą 
nicości, jaką nakłada na nich wyrzeczenie się 
narodowych interesów i rodzinnej ziemi.* Tak 
na podniesioną kwestję zapatrują się Pet. wied, 


cję. 

wołanie sejmu krajowego staje się nie- 
nieodzownem, a to głównie dlatego, żeby sejm 
wystosował kategoryczne żądanie do rządu, gdyż 
inaczej obiecana pomoc państwowa wypadnie 
z pewnością bardzo niedostatecznie. 

Tu trzeba przedewszystkiem stanowczo żą- 
dać, a do takiego adagis mamy niezaprzeczone 
prawo. Głównie też baczyć należy, żeby nas 
bagatelą nie zbyto. Pod tym względem ntanowi 
zapomoga udzielona w zeszłym roku Tyrolow! 
1 Karyntji precedens, gdzie nie skąpiono milio- 
nów ze skarbu państwowego. Taka sama pomoc 
t. j. odpowiednia wysokość szkodzie, wyrządzonej 
wylewem rzek, należy się i nam i takiej też 
pomocy mamy prawo żądać. 

Dziś odbyło się walne zgromadzenie akcjo- 
narjuszów kolei Północnej, na którem poruszono 
sprawę odnowienia przywileju. Dyrekcja kolei 
Północnej przez swojego rzecznika p. Herza 
skonstatowała, że zawarta ugoda z rządem nie 
otrzymawszy sankcji parlamentarnej, przestaje 
obowiązywać towarzystwo kolei Północnej z 
dniem 1. lipca. Przyczem dyrekcja nie omiesz- 
kała zachwalać nizkość(!!!) swoich taryf 
tak dalece, iż o mało co nie brakowało, Że p. 
Herz w zbytnim zapale nie wykonkludował na 
podstawie swoich wywodów filantropijność kolei 
Północnej, że o mało co nie ogłosił kolei Pół- 
nocnej jako instytucji 1 ptk; dostarcza- 
jącej za półdarmo biedakom węgla, mięsa i 
chleba. 

Kilku adwokatów jeździło na koniku do- 
brych praw przywileju a niejaki dr. Trotter 
poszedł nawet tak daleko, że się o Izbie posel- 
skiej wyraził, iż ta „końcowy ustęp artykuł 10. 
dokumentu przywilejowego połknęła (verschluckt 
habe)“. Jegomość ten jest rzekomo przeciwny 
wszelkim nowym rokowaniom z rządem | l 

Wielka szkodą, że takiego wniosku nie 
uczynił i że zgromadzenie wniosku tego nie 
przyjęło. u 

Zastępca dyrekcji oznajmił, że do „chwili“ 
nie rozpoczęto z rządem Żadnych dalszych ro- 
kowań, ale tylko do „chwili*. 

Dywidenda za rok 1883 wynosi od akcji 
173'25 złr. — tylko 17325 złr.! 


Z lwowskiej Rady miejskiej. 


Posiedzenie z d. 26. czerwca. Obecnych ra- 
dnych 55. Przewodniczący prezydent miasta 
Dąbrowski. Początek o godzinie wpół do 8. 

Rad. dr. Goldman otrzymał urlop na czte- 
ry toane, rad. Bałutowski na dwa miesiące. 

ako sprawę nagłą, dozwolono na zamknię- 
cie całego ogrodu Miejskiego podczas festynu, 
jaki w dniu 29. bm. urządza Towarzystwo „Lit- 
tnia* na korzyść dotkniętych powodzią. 

Z porządku dziennego, uchwalono zgodnie 
z wnioskami sekcyj następujące sprawy : 

Na pokrycie dachu nad domem mieszkal- 
nym w folwarku Wulka kapitańska, przezna- 
czono dodatkowo 360 złr. 

Upoważniono komisję dóbr, aby na pokrycie 
ekwiwalentu przypadającego z Pniatynia i Bło- 
tni, wstawiła do budżetn kwotę 1.200, mającą 
się uzyskać ze sprzedaży drzewa z lasów pnia- 
tyńskich. 

Towarzystwu gimnastycznemu „Sokół* do- 
zwolono zaciągnąć pożyczkę hipoteczną na bn- 
dowę domu, do wysokości 30.000 złr., z za- 
strzeżeniem, iż w razie rozwiązania Towarzy- 
stwa, cała nieruchomość wystawiona tak na 
placu miejskim jak i dokupionym, przejdzie na 
własność gminy. 

Przyjęto wnioski sekcji, uzupełniające w 
myśl reskryptu namiestnictwa, akt fnndacyjny 
b. Towarzystwa opieki narodowej, a stanowią- 
cy stypendja dla kandydatów na nauczycie: 
szkół ludowych w Galicji. 

W powtórnej uchwale, zatwierdzono sprze- 
daż jednej parceli z gruntów pocegielnianych 
na Zofjówce, p. Kamińskiemu za 300 złr, 

Na zasklepienie części Pełtwy w ulicy Aka- 
demickiej, mianowicie 59 metrów bież., co wy- 
konanem być ma w ciągu lat trzech, przyzwo- 
lono 20.050 złr. i 


, Ożywiona i rozwlekła dyskusja wywiązała 
się dopiero nad projektem parcelacji i sprzedaży 
części placu Halickiego, zajętej przez targi. 

Sprawa to doniosłego rzeczywiście znacze- 
nia dla miasta, Gazeta mało sto razy poruszała 
ją, wykazując konieczną potrzebę uporządko- 
wania placu, na'którym obrzydliwe rudery 
szpecą najpiękniejszy zkądinąd punkt centralny 
Lwowa, — pod tym względem zgadzają się 
wszystkie głosy, niema tylko zgody na to, co i 
jak zrobić należy — a i wczorajsza, akademicka 
rozprawa, na krok jeden nie posunęła zawiłej 
tej kwestji. - 

Już sam wniokek, przedstawiony pod decy- 
zję pełnej Rady, był dwustronnym: bo kiedy 
magistrat a z nim sekcja I[ popierają sprzedaż 
całego placu pod budowę domów, sekcja III. 
ogranicza się na projekcie zamiany dzisiejszego 
takan na skwer jedynie, targi zaś radzi prze- 
nieść w inne miejsce, mianowicie na plac, jaki 
się utworzy przez pokrycie Pełtwy w ulicy 
Akademickiej i zburzenie realności miejskiej, 
obok kasyna mieszczańskiego, użytej chwilowo 
na koszary wojskowe. 

Z podobnego „ek sprawy, rzecz 
naturalna, nie mogło przyjść do żadnej stanow- 
czej uchwały — odkryło się za to pole do wy- 
cieczek w dziedziny — Jak na teraz — fan- 
tazji, z czego pp. radni w całej pełni korzy- 
stali. Niepodobna nam Szczegółowo podawać 
oddzielnych przemówień, wyczerpujących a 
w innym kierunku, wspomnimy Koi a 
Zgórski radził całą sprawę odroczyć M iym- 
czasem upiększyć targowicę wap A olumnadą 
kamienną, z żaluzjami, ardzo po upły. 
wie godzin targowych; Ze pa SRANIE ski 
i Bardasz popierali wniosek sekcji III. u- 
znając za pożyteczne dla miasta utworzenie w 


Kronika miejscowa i zamiejscowa, 


Bria 27 Czerwca 


* Stan powietrza. Obserwatorjum szkoły poli- 

technicznej donosi : 
Przy pogodzie i wietrze północnym była naj- 
eratura dnia js m 0 
aieiaa asie ROL andi 1 joron 215 C m nowy wynalazek, obchodzący miłośników wódki. 
Przy wietrze przeważnie północnym i średniej is kk ii 55 przeniesienia likieru, konia- 
temperaturze czerwca, stan nieba zmienny, wilgoć s m mi wki i caracao w stan stały, tak iż zł 
powietrza mierna, pogoda możliwa. być w tabliczkach jak czekolada sprzedawane. Wy- 
nalazek ten jest niezaprzeczenie pożytecznym na 

= Repertoar teatralny. Dzisiaj w piątek|czas wojny. 
dnia 27, czerwca przedstawienia nie będzie. * Zamieszkali w Londynie Polacy na wia- 
W sobotę d. 28, czerwca odegrane bedzie |gomość o ciężkiej klęsce, jaka w skntek wylewów 
po raz pierwszy „Poświęcenie,* dramat w 4 akt. |kraj nasz znowa nawiedziła, powzięli zamiar, udać 
oryginalnie napisany przez E, Kulczyckiego. się przez znajomych do Lord - Majora stolicy an- 
W niedzielę d. 29, czerwca przedostatnie | zjelskiej i innych osobistości w nadziei, iż powie- 
przedstawienie przed wyjazdem personalu dramaty- | dzio się im może zrobić coś tąkże dla ulżenia nie- 
cznego do Krynicy. Danym będzie „Lolo“, komedja | doli licznych ofiar klęski. — Przy tej sposobności 
w 3 aktach przez Hennequin i Najac, tłumaczenie | dowiadujemy się, že z pośrednictwa p. Karoła w 
St. Dobrzańskiego. umieszczeniu okazów krajowego przemysłu domo- 
W poniedziałek d. 30. czerwca Ostatnie | wego na wystawie hygienicznej w Londynie nikt 
przedstawienie dramatn przed wyjazdem do Kryni- 


s me jeszcze dotąd nie skorzystał, być może dla tego, iż 
cy, na wyłączny dochód mieszkańców Galicji, d0- |adres szanownego pośrednika i orędownika zz 
tkniętych powodzią, Odegraną będzie jedna z naj- 


mysła polskiego na owej wystawie nie był podan 
lepszych komedji Michała Bałuckiego p. t. „Gęsi i| ość dokładnie. Adres ten brzmi: „Mrs. F. Karol 
Gąski." 


A ; & Co., 23, Martins Lane, Cannon Street, London, 
We wtorek dnia 1. lipca póciągiem popołu- 


E. ©.“ 

dniowym wyjeżdża personal naszego dramatu i ko-| s w Krakowie. G : 
medji do Krynicy, gdzie we czwartek danem be- „ad wysłało wczoraj Ml GAR A wą 
dzie pierwsze przedstawienie, do p. Tadeusza Romanowicza z powinszowaniom 
Szereg przedstawień dramatycznych w tym se- ļ „ukcesu odniesionego przy walce wyborczej w Kra- 
zonie w Krynicy, rozpocznie się znakomitą kome-|puwje, Podaliśmy woz oraj, że p. Romanowicz, 16. 
dją K. Zalewskiego p. t.: „Górą nasi.* daktor N. Reformy został wybrany do Rady miej- 
., subjekt | skiej w K , i 
* Zamach samobójczy. Aleksander P., LĄ J w Krakowie. Walka wyborcza była nadzwy 
handlowy, skoczył o godzinie 10. z p em |czaj Ożywiona, — a rezultatem jej jest ostateeznio 
drngiego piętra z mieszkania +4 i z Jë pod | złamanie wpływu koterji Osasu, która wyobrała 
L 26 przy ulicy Jagiellońskiej, na brnk pódwórza sobie, że ona tylko do rządów nietylko w mieście, 
a uszkodziwszy się mocno, po udzielonej mu na ra-|gję į w całym narodzie jest powołaną, że ona re- 

zie lekarskiej pomocy odwieziony został do główne- | prezentuje naród. 


go! szpitala "W W... gardle. Spiewak opery w Kassel 
*  Jednodniówkę, apra zbiorowe, wydane na| basista Śohulee, Sh w ferworze śpiewania waa 
dochód Towarzystwa artystów sceny lwowskiej, mo- |przyprawiony, który mu się odlepił i wpadł do ust. 
żna nabywać we wszystkich księgarniach. Basista posiniał i począł się dusić. Zapnszczono 
* Nadzwyczajne zebranie członków churu męz- | kurtyng; lekarz teatralny wydobył — wygolił — 
kiego lwowskiego Towarzystwa spiewackiego „Lu-| wąs z krtani, poczem basista śpiewał dalej, jak 
tnia“ odbędzie się w niedzielę d. 29. czerwca b. r.| gdyby nigdy nie... 
3 jw lżej w południe w sali kasyna miejskie-| * Dalsza składki na rzecz powodzią dotknię- 
ji E re zarząd tegoż Towarzystwa uprzejmie tych, które wpłynęły do kasy Banku krajowego na 
P 1 ręce naczelnego dyrektora tegoż banku: pp. Leon 
3 Biliński 10 zł, Ludwik Łukaszewicz 5 zł}, Tytus 
Kielanowski z Kozłowa 100 zł., Szymon Amało- 
wicz 25 zł, Hipolit Bohdan z Zadwórza 25 zł., 
hr. Logothetti c. k. pułkownik z Drohowyża 50 zł., 
hr. Wład. Badeni 50 zł, Zyg. Richtmann 50 zł., 
S. M. G. 4 zł, Onufry Turkałł 150 zł., dr. Jan 
Czajkowski 50 zł., kapituła metropolitalna rzymsko- 
katolicka 200 zł., Franciszek Wolski 50 zł, M. 
Rosenberg 50 zl, K, Z. 5 zł, hr. Stanisław Ba- 
deni 300 zł., Apolonia Brener 25 zł., Emil i Ma- 
rja Breuerowie 50 zł, hr. Lanckoroński Karol z 
=A 1.000 zł, Dasskiewicz 50 bochenków 
eba, 


Jeszcze ze wspomnień Bluntschlego. 


. l Wspomnieliśmy we wczorajszym numerze 
Z Mińska litewskisgo d. 23. czerwca. |pisma naszego o rozmowie, jaką w roku 1868 
Dwa miesiące temu podaliśmy szczegóły o| Ówczesny hr. Bismarck miał ze sławnym pro- 
usunięciu z piastowanego urzędu deputata w|fesorem uniwersytetu heidelbergskiego Blun- 
Radzie szlacheckiej, Stefana Bogdaszewskiego, | tschlim. W- ae: i 
i oddanie go pod nadzór policji za to, że w „W uzupełnieniu wzmianki tej zamieszcza 
sądzie nie chciał przysięgać przed popem prar | Deien. Pozn. jeszcze ustęp dotyczący Polski i 
wosławnym, i że księdza Wojewódzkiego, za to, | przymierza francusko-moskiewskiego. | 
że odważył się pójść do sądu odebrać przysięgę To, co naówczas według wspomnień 
z sędziów katolików, wywieziono na rok do Bluntschlego ks. kanclerz do niego powiedział, 
klasztoru do gub. witebskiej. Przed paru ty- | brzmi dosłownie, jak następuje: 
godniami znowu powtórzyły się te same gwałty „Moskalom nie potrzebujemy nic dawać za 
od naszem duchowieństwem, mianowicie ksi ewentualny alians Z nami w wojnie przeciw 
Łazarewicza zesłano administracyjnym porząd-|Francji. Ich słabą stroną jest Polska. Jeden 
kiem do głębi Moskwy, za to, že nie przyjął |francuski batalion wywołałby w Polsce powsta- 
do siebie organisty ze sławnej ongi szkoły Sę-|nie. Moskale nie mocą Francuzów używać jako 
czykowskiego. Księdza Urbanowicza spotkał sprzymierzeńców, gdyż Francuzi zagroziliby ich 
tenże sam los za cos podobnego. w najżywotniejszych interesach. Jest tylko oko- 
Te tak często powtarzające się u nas faktajło & milionów Polaków. Reszta (Litwa) jest 
dają do zrozumienia, jak mało możemy liczyć |krajem moskiewskim, podbitym dawniej przez 
na jakiekolwiek bądź ulgi i ustępstwa rządu mo- |Polaków. Polacy 8ą zmuszeni spoglądać na nas 
skiewskiego, kiedy pakta tak uroczyście jak z|W ten sam sposób i opierać się o nas jak Wọ- 
Watykanem zawarte, w podobny sposób Się grzy. Zrobi się to zupełnie samo przez Się, ale 
dotrzymują. Wszystkie te sądy przysięgłych l już Jest dzisiaj dostrzegalnem. Jeżeli Moskale 
projektujące się zlemstwo, aą to tylko pułapki nie przestaną wyniszczać Polaków, przyjdzie 
zastawiane na nas przez rząd. Wprowadzając podobna ewentualność tylko tem prędzej.“ 
bowiem te niby liberalniejsze reformy, rząd Cały ten ustęp kanclerskich zwierzeń za- 
moskiewski, ma na względzie wysunięcie na |sługuje Z naszej strony na kilka słów uwagi. 
widok tych jednostek między Polakami, które| . Nasamprzód nie bierzemy wcale za złe 
usunąwszy się w 63 roku od wszelkich piasto- | księciu kanclerzowi niemieckiemu, że czasu Za- 
wanych przez nich urzędów, oddały się tylko |jetego zatradnieniami prak ni ci polityki nie rzenie 
pracy na polu zabezpieczenia sobie materjal- |może poświęcić głę wej i Jom nad historją,|tem miejscu nowego skwer, Z przeniesieniem 
nego bytu i wychowaniu dzieci. Wszelako dziś, | geografią i statystyką, cho Aa na jego sta- targu gdzieindziej; że radni dr. Zucker, dr. 
kiedy sądy przysięgłych lub ziemstwo będą |nowisku właśnie studjam takie nie Dyłoby|Czyżewicez i dr. Roszkowski piszą się 
wymagały kandydatów na urzędy w tych in- |zbyteczne. , na zdanie sekcji II., a CZz0jąC, że o doraźnem 
stytucjach i z obywateli ziemskich, a gdy ci Wiedziałby natenczas książę kanclerz, że| wykonaniu parcelacji i zabudowaniu placu, w 
sumiennie jak to im obowiązek nakaže, zechcą! według dat statystycznych niemieckich, choćby obecnych stosunkach ani myśleć nie można, 


Wycieczka do Zimnejwody. Komitet, złożo- 
ny przeważnie z młodzieży akademickiej, zamierzał 
urządzić towarzyską wycieczkę do Zimnejwody i 
możliwy z niej dochód przeznaczyć dla biednych 
akademików, potrzebujących dla zdrowia wyjechać 
na świeże powietrze, a niemogących tego uczynić 
dla braku środków materjalnych, Wobec jednak o- 
gromnej klęski, jaka kraj nasz dotknęła, komitet 
na ostatniem swem posiedzeniu postanowił połowę 
możliwego dochodu przeznaczyć dla dotkniętych po- 
wodzią, a połowę na cel pierwotny. Zdaje się nam, 
że obydwa cele: ratowania zdrowia nmęczonych 
nieraz lekcjami i dyurnami akademików, jak i nio- 
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* Dla powodzią dotkniętych : P. Józef Świa- 
topełk Zawadzki 20 złr., Dotąd razem 35 złr. 


* Na kolonje wakacyjne M. R. z Pluchowa 


1 zły, dotąd razem 131 złe. 

* Muzeum przemysłowe w ratnszu codziennie 
od godz. 9. do 6.; W poniedziałek 50 st. w inne 
dnie 30 ct. 

* Muzeum zakładu narod. im. Ossolińskich 
otwarte codziennie - prócz świąt od godz. 9. do 1. 
Nadto we wtorek i piątek popołudnin od 3. da 5. 
dla młodzieży szkolnej. — Wstęp bezpłatny. 


* Jutro w sobotę: św. Leona II. pap.; — św. 
Tychona. 

* Wiadomości policyjns z d. 26. czerwca b. r.: 
Skradziono: p. Juliuszowi S. zegarek srebrny 
kryty, chronometr, ua 22 kamieni z braknjącem 
swkiełkiem, na wierzchnej kopercie jest figura a na 
spodniej domeczak grawirowany, wraz Z łańcnszkiem 
stalowym; — p. Karolinie K. czarny pugilares z 
kartką zast. Zakł, zast. i kred. do l. 16970 na 
surdut i spodnie za 2 zł. zastawione; —- Fedkowi 
Buryn włościan'nowi z Kurowie bronsowy sierak 
wart. 8 zł. z woan na pl.św. Teodora. 

Znalewiono: dwa weksle wystawione w 
roku 1876 przes O. M. na 179 zł. i na 45 zł. 89 
ct; — rezolucje sądowe w sprawach Machli Tiger 
przeciw Markusowi Majerowi Tiger i weksel tegoż 
na 63 zł; — złoty guziczek do koszuli ozdobiony 
4 tnrknsikami w sklepie p. l. 40 ul. Halicka; — 
szal jasno siwy, czarno kratkowany, na ul. Łycza- 
kowskiej ; parę koni, mienowicie: jasnogniade. 
go, raczej bnian, 9 lat, i gniadego ze skałką na 
prawem oku, 8 lat mającego, obydwa dobrej rasy, 
i wóz na żelaznych osiach z deskowemi drabinami 
śrabami umocowanemi, -— skradziono 25 b. m. w 
Janczynie, koło Przemyślan. 

Zgubiono: p. Józefa C. kwotę 23 zł; — 
p. Fani F. książeczkę kasy oszczędności na 75 zł; 
p. Wiktor R. zast. kartkę zakład. zast. i kred. do 
l. 71907 na sznurek korali, dwie łyżeczki srebrne 
do soli i medalion za 2 zł. zastawione. 


” 
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* Ze dworu Hurki. Zs tydzień jenerał Hnrko 
ma wyjechać na wilegiaturę do swego majątku w 
gnternli twerskiej. Zabawi tam podobno półtora 
miesiąca, poczem powróci do Warszawy i Kongre- 
sówki na manewra. Rzecz prosta, nieobecność je- 
nerala Hurki w niczem nie wpłynie na zwykły 
przebieg wypadków i system. Massyna pójdzie po 
staremu, haniebnie skrwypiąc, dzięki nieudolnemu 
swemu składowi i kłując nas bez ustanku szpilka- 
mi niedołężnych szykan. Zresutą niezadługo i tak 
rozpoczną się ferje we wszystkich władzach ; kto 
będzie mógł z pośród „gosudarstwiennych ndiej* 
ucieknis z miasta i nastaną ogórkowe esasy. Dziś, 
że się jeszcze miasto bawi, dobijając letniego kar- 
nawału resztkami wyścigów i wystawy, więc i n 
paui Hurkowej, jak mogą, tak się bawią. A są tam 
trzy panny, mianowicie : jej kuzynka, panna Jan- 
kulio i dwie panny Hurko, synowice jenerała a 
córki marszałka sxlachty twerskiej. Tłamno Jednak 
w Belwederze nie bywa, pani Hnrko bowiem dzię- 
ki szorstkości swego moskiewskiego patrjotyzmn, 
nawet Moskali bardzo kn sobie nie pociąga, zwła- 
szcza tych, którzy pomimo klątw Katkowa na za- 
padniczestwo, lubią xachodnie obyczaje i achodni 
komfort w życia. Skutkiem też czego wspomniane 
trzy panny są zmuszone gwoli rozpędzenia nndów 
najczęściej się bawić z dyżurnymi nrzędnikami w 
krokieta |... Dwór więc, na którego prowadzenie 
„jeneralsza* Hnrko choruje, nie jest bardzo oży- 
wiony, chociaż, jeżeli kiedy, to obecnie Moskali i 


_Ofieerji w Warszawie nie brakuje, ściągać się bo- 


wem pomałn poczynają wojska w różnych stron 
kraja do obozów, z których wrócą na stałe, z:mo- 
we kwatery po manewrach. Jak zwykle tak i te- 
raz cbozowiska rozpostarły się przy alei Ujazdo- 
wskiej, na placu Mokotowskim, na polach Powąz- 
kowskich, na Bielanach, pod cytadelą i w obrębie 
ej fortów. 


* 
* + 


Krosno. Przy odbytem; dnia 17. b. m. u- 
konstytuowanin się nowowybranej Rady powiatowej 
sostał p. Stanisław Starowiejski z Bratkówki, któ- 
ty od początku ery autonomicznej w powiecie tu- 
tejszym marszałkuje, jednogłośnie na nowo wybra- 
ny prezesem, «aś p. August Gorayski z Moderówki 
jego zastępcą. 

Do Wydziałn wybrani zostali: ks. Edward 

Janicki z grupy wiejskiej, a na zastępcę p. Feliks 
Leszczyński; z grupy misst p. Augnst Lewakow- 
ski, adwokat w Krośnie, a na zastępcę p. Woj 
ciech Pik; z grnpy większej posiadłości p. Jóref 
Wiktor x Wojkówki, a na zastępcę pan Jan Trze- 
cieski. Z całej Rady p. Walerjan Stawiarski z Je- 
dlicza, dotychczasowy członek Wydziału i referent 
dla spraw drogowych, | Jan Skwara, włościanin x 
Targowisk, na wastępców Zaś dr. Modest Humiecki 
i Aleksander Obłaza. 
Kałusz d. 22. czerwca. W tych dniach u- 
konstytnowała się tutejsza nowa Rada powiatowa 
na szościoletni okres swego urzędowania. Na krze- 
śle marszałkowskiem potwierdzony został na nowo 
p. Stanieław Komarnicki właściciel Zawadki, a na 
wice marszałka wybrano p. Klemensa Postruckiego 
właściciela Wojniłowa. > A 

Skład raszty Rady powiatowej zmieniono o 
połowę, i dla tego spodziewać się należy, że wy- 
tworzony z niej nowy wydział powiatowy rozwinie 
teraz o wiele energiczniejszą niż dotąd bywało 
czynność swoją dla dobra powiatn, mając na swoim 
czele dwóch światłych i jednozgodnie myślących 
ludzi. 

Chociaż prawdą jest, iż pod kierownictwem 
dotychczasowego marszałka, ns którego barkach 
prawie cały ciężar pracy spoczywał, już wiele do- 
brego i pożytecznego dla powiatu zrobiono, to je- 
dnak wobec tego co jeszcze zaprowadzić i nle- 
pszyć wpada, jest wszystko za mało, Jakie 
ulepszenia i zmiany są niezbędnie potrzebne, nie- 
chcemy ich na razie wyliczać, gdyż sądzimy, że 
wydział powiatowy prwewidzi sam takowe i przy- 
stąpi raźno do dzieła; nawiasowo tylko wspomnieć 
musimy o piekącej sprawie, a tẹ jest ogólne i ry- 
chłe uregulowania mzjątków gminnych. 

Jak zwykle prawie każdego roku, tak i tego, 
teraz przed kilkoma dniami był W Kałnszu pożar, 
który prawie całą jedną dzielnice miasta obrócił 
w perzynę. 


Pomimo nadlndzkiego wysilenia tutejszej straży | T 


ochotniczej ogniowej, będącej dopiero w zawiązku, 
nie można żadną miarą rachować na jej skuteczną 
pomoc, bo liczebnie jest ona jeszese za małą, a co 
ważniejsza brak wody w mieście do gaszenia o- 
gnia, udaremnia jej wszelkie usiłowania. f 
Byłoby zatem pożądanem ażeby wydział po- 
wiatowy, jako główny g Spodarz majątku gmin- 
nego, przynaglił Radę miasta do uskutecznienia roz- 
poczętych bndowli dwóch miejskich studni na które 
pobrał nrzed paru laty znaczną zaliczkę pieniężną 
z miejskiej kasy, a dotychczas brakuje jeszcze stu- 
dni i wody. 
— Z Wilna dochodzi smutna wiadomość 0 88- 
mobójstwie tamtejszego miejscowego iekarza dr. 
Leopolda Sawickiego, który prze długie lata, bo 


ałowej, której objawy zdradzały się u nieszczęśli: 
wego. 

— Zemsta bałetniczki. W teataze Carolino 
w Palermie rancił niedawno pewłen członek złotej 
młodzieży pierwszej tancerce bukiet, w tej samej 
jednak chwili, kiedy niespodziewająca się podstę- 
pu baletnica schyliła się, aby go podnieść, ściągnął 
młodzian bukiet za pomocą sznurka do siebie. Skoro 
baletniczka poznała, że chciano z niej w ten spo- 
sób zadrwić, powstała straszna myśl odwetn w jej 
glówee. W kilku śmiałych skokach snalazła się w 
loży i poczęła nieszczęsnym bukietem obrabiać 
sprawcę nieszlachetnego żartu. Sala zagrzedała 
oklaskami dla mścicielki swego honorn a oklaski 
zwiększały się w prostym stosnnkn do farsy, z ja- 
ką nadobne rączki balleriny bukietem po biednym 
młodzieńcu manipnlowały. Po pawnym przeciągu 
czasu, kiedy baletniczce wydało się, iż satysfakcja 


jej jest zupełną, ukłoniła się publiczności grzecznie 
za apłauwy i z powabną wxręcznością przeskoczyła 
z loży na scenę. 


Publiczność nie pamięta, czy bawiła się kiedy 


lepiej w teatrze. 


— Manewra fisty w Tryeście. Przedwczoraj 


około godziny wpół do 8ej zrana wypłynęła flota z 
uatoki Mnęgia, gdzie zarzuciła była kotwicę. Okręt 
admiralski 
płynęła kanonierka „Korka“, którą dowodził aroy- 


„Iriest* przodował eskadrze, za nim 
książę Karol Stefan. Okręty płynęły w dwóch ko- 
Inmnach, za niemi zaś żeglowały łodzie torpedowe, 
które w manewrach przedwczorajszych śadnej wa- 
śniejszej nie odgrywały roli. W oddaleniu jakich 
40 mil morskich od Mnggii ustawiła się eskadra w 
szyku bojowym. Oddalenie między dywizjami wyno- 
siło około 12 mil morskich; w środku stanęły „Triest“ 
i „Kerka*. Kilka strzałów z bateryj pokładowych 
rozpoczęły potyczkę, poczem okręty uderzyły na 
siebie całą siłą pary. Jedna dywizja została 
przełamaną i poczęła żeglować ku wybrzeżom go- 
ryckim. Drnga dywizja usunęła się w stronę Mnggii. 
Niezadługo rozdzielała znowu obie dywisja prze- 
strzeń kilku mil morskich. Po krótkiej przerwie 
rozpoczęła pierwsza dywizja atak nanowo. Wśród 
ustawicznego ognia bateryj pokładowych dywizje 
żywo awansowały. Nieprzerywając potyczki, cofała 
się drnga dywizja na Prato, zwróciła się późaciej 
na Miramare i starała się ogniem z bateryj bnrto- 
wych manewr nieprzyjaciela unicestwić. Chwila ta 
była najświetniejszym obrazem tej pozornej walki. 


O godzinie wpół do 12ej wpłynęła eskadra do zatoki. 


Wiadomości literackie, naukowe i artystyczne 


P. Antoni Dnrski, kierujący nanczy- 
ciel Tow. gimnastycunego „Sokół“, wydał własnym 
nakładem dzieło gimnastyczne p. t. „Zarys nanki 
gimnastyki szkolaej i towarzyskiej“, Nazwisko au- 
tora, związane nieodłącanie z Tow. gim., „Sokół*, 


które z dniem każdym coraz świetniej się rozwija, 


dają rękojmię wartości dzieła. 

Literatura nasza gimnastyczna jest tak nie- 

otftą w tego rodzajn prace, że dzieło p. Durskie- 
go stanie się prawdziwie pożytecznem w rękach 
nauczycieli szkół ludowych, jakoteż w rękach lu- 
dzi prywatnych, praktykujących ćwiczenia gimna- 
styczne. Dzieło zaleca się systematycznem ugrnpo- 
waniem przedmiotu i zawiera wskazówki do wyko- 
nywania ćwiczeń bez przyrządów i bez przyborów. 
Bardziej skomplikowane ćwiexenia objaśnione są 
dodanemi do dzieła ilustracjami. Cena tej pożyte- 
cznej książki wynosi 1 zł. 50 ct. a dostać jej mo- 
żna jedynie w księgarni Milikowskiego. 
Niedziela, W ostatnich czasach wszystkie 
dzienniki nasze zamieściły ocenę tygodnika dla ludu 
pod tyt. Niedziela, który od pół roku wychodzi we 
ma” pod opieką i kierownictwem „Macierzy pol- 
skiej. * 

Ocena ta wypadła dla młodego pisma bardzo 
pochlebnie, i rzeczywiście, przerzneiwszy tych kil- 
kadziesiąt nnmerów Niedzieli, które wyszły, przy- 
znać należy, że redakcja dobrze się wywiązuje. ze 
swego zadania, i se stworzyła pismo dla ludu, w 
którem znajduje się wszystko co dla włościanina ja- 
ko gospodarza i obywatela jest potrzebnem, tak 
pod względem moralnym jak i materjalnym. Dlate- 
go też i my oddając sprawiedliwość tak redakcji 
Niedzieli jakoteż i „Macierzy polskiej“, przyłącza- 


p 


my się chętnie do ogólnego głosu i powtarzamy, że 


Niedziela powinna się znajdować jeżeli już nie w 


każdej chacie, to przynajmniej w każdej szkole i 
gminie. 


— Pan Rajmund Baczyński, pracownik na poln 


teorji muzyki, antor „Nauki zasad muzycznych“ i 


wychodzącej obecnie w Tarnowie „Historji muzyki*, 
został mianow 


historyków i 
tej sposobności możemy uwagę czytelni 


any ezynnym członkiem Towarzystwa 
muzyków w Berlinie, Zwrócić przy 


ków ; 
mnianą „Nankę zasad muzycznych.* Test e kę. 


cznik dla uczących się i nanezycieli muzyki — 
książka, której u nas brak dotychczas, powszechnie 
odczuwać się dawał. 

Dochód z rozprzedaży przeznączył obsenie au- 
tor na rzecz dotkniętych powodzią, na ręce komi- 
tetu składkowego w Krakowie. 


—- Przewodnika gimnastycznego organu Towa- 
rzystwa gimn. „Sokół* we Lwowie nr. 6. z czerw- 
ca r. b. opuścił prasą. Treść: Kamień węgielny 
pod gmach sali Towarz. gimnast, „Sokół“ we Lwo- 
wie. — Uroczystość poświęcenia kamienia węgiel- 
nego pod gmach „Sokola“. — Osnowa dokumentu 
odezytanego przy uroczystości uałożenia kamienia 
węgielnego. — Zarys ćwiczeń na skoczni (e. d.) — 
Gimnastyka na IV, zjeździe lekarzy i przyrodni- 
ków polskich w Poznaniu. — Kronika, 


— Tygodnik Powszechny, pismo ilustrowane, 
wszelkim gsłęziom literatury, nauce, sztuce i polityce 
poświęcone, ur. 25. zawiera: Nasi gospodarze. I. — Kro 
dalej. Powieść w trzech tomach, przez E, Lubowskiego - - 
Pogadanka, przez Qnisa — Korespondencia z Poznauia.— 
Emanuel Geibal. — Niektóre pamiątki po Juljuszu Słowac: 
kim z ostatnich lat jego życia, praz I. H. Rychtera. — 
Wspomnienia szkolne Leonarda Sowińskiego. —- Obrazy 
z pobrzeży Niemua, pr ez W. Korotyńskiego. — Ztąd i z 
owąd, przez M. Brutusa.- Kronika polityczna. — Notatki 
literackie. (Płowce).—Reemaitości (Literatura i nauka, — 
eatr j sztuki piękne. — Wynalazki i odkrycia. — Ne- 
krologia. — Różne). — Zadanie szachowe nr. 264, — 
Ry woktańw, — Rebus nr. 84, — Odpowiedzi redakcji, — 
RYCINY; Nasi gospodarze. — Latem. Kopia z obrązu 
obrazu F, A. Kaulbacha. Emanuel Geibel.— DODATER: 
Eros. Powieść G. Verga. —. Na żądanie rozsyła się pro. 
spekt i numer na okaz bezpłatnie. 


Gospodarstwo, przemysł i bandel. 


Rząd pruski z Opola, zniósł swe postanowie- 
nia dawniejsze, dotyczące wprowadzenia nierogaci- 
zny do Prus i aż do odwołania zarządwa, co na- 
stopuje : 


od roku 1867 znajdował się na wygnaniu w To- 
bolskn, później praktykował na Uralu, służył w od- 
działach sanitarnych w ostatniej wojnie, a wresz- 
cie zomieszkał w Wilnie, gdzie cieszył się wielką 
symypntją. Otrucie nastąpiło dnia 4. b. m., w przed- 
dzień którego spowiadsł się nieszczęśliwy. Przy- 
czyny samobójstwa szukać należy w chorobie umy- 


lone jest przez Mysłowice i Dziedzice, 


skiego, mogą być wprowadzane i przewożone kole- 
jami żelaznemi przez Mysłowice. 

Równie doswolone jest wprowadwanie i prze- 
pęd drogami krajowemi tłustych i chudych świń 
z Galicji i Szląska austrjackiego. 

Praepędzanie wprowadzonych świń jest wzbro- 
nione w pruskim obwodzie rządowym, z wyjątkiem 
wszystkich tłustych świń i tych chudych świń, któ- 
re po przejściu granicy powtórnie poddane były 
ogłędzinom weterynaryjnym i za zdrowe nunane 
zostały. 

Wprowadzone Świnie poddane będą oględzinom 
weterynarza urzędowego w dniach cznaczonych 
przez naczelnika powiatu. 

Świnie transportowane kolejami żelaznemi pod- 
dane będą oględzinom w Nzopinieach, Katowicach 
i Mysłowicach, względnie w Dziedzicach, 

Skoro oględziny weterynarskie wykażą, że W 
transporcie świń, chociażby jedna tylko sztuka jest 
chorą na zarazę, lub o nią podejrsaną, natencxas 
cały transport nie będsie pruepuszezonym, albo wy- 
kluczopym od dalszego transportu. 


Telegramy Gaz, Nar. i ostatnie wiadomości. 


Wydział krajowy uchwalił na dzisiejszej 
sesji wysłać 10.000 złr. na rzecz powodzią dot- 
kniętych do rozporządzenia komitetu krakow- 
skiego. 


Dziś w południe w sali kasyna miejskiego 


odbyło się zebranie wyborców z mniejszej po- 


siadłości powiatu lwowskiego, przed którym 


zdawał sprawę z swych czynności poseł do Rady 


państwa p. Dawid Abrahamowicz. Zebranie było 
nader liczne, przeszło 200 osób się zebrało, i 
bardzo poważne, złożone bowiem głównie z wój- 
tów. Niemało też było inteligencji. 


Poseł skreśliwszy obraz położenia naszej 


delegacjj w Radzie państwa, i walki między 
prawicą a lewicą, trzymając się głównie sprawy 
podatkowej jako nici przewodniej, wykazał cel 
tej walki, wyjaśniwszy wyborcom, że chodzi o 
te, aby ciężar podatku, spadający obecnie na 
grnnta i nieruchomości został przewalony na 
kapitał i konsumeję. Wykazał też poseł wy- 
borcom wszystkie niemal kwestje bieżące w 
parlamencie wiedeńskim i poszczególnie wyłu- 
szczył stan każdej sprawy. Pomiędzy innemi 
podniósł sprawę regulacji kongruy, za której 
szybkiem załatwieniem się oświadczył. 

Nastąpiły interpelacje. Wójt z Rudna żalił 
się po rusku, Że gmina dostała nauczyciela Po- 
laka. Gdy poseł wyjaśnił, że posłowie nie u- 
chwalają nominacyj dla nauczycieli, powoływał 
się interpelant zupełnie na serjo na ruskie ga- 
zety, „które pisały, że Polacy uchwałają prawa 
korzyść Rusinów i pokrzywdzenie ich ję- 
zyka“. 


uproszczenia procedury cywilnej. 

Mikołaj Kuryłas z Ostrowa, który wzbudził 
Żywe oznaki zadowolenia w zgromadzeniu, 0- 
świadczył się za tem, ażeby duchowieństwu 
wyznaczyć pensje tak jak urzędnikom — cho- 
ciażby wyższe, ZA 4 ok! jego stanowisku, 
pr tylko odebrać im grunta i uregulować jura 
stolae. i 

Wyborca z Zboisk żalił się na nieuregalo- 
wanie Pełtwy, której woda niszczy sianożęcia 
w Zboiskach. 

W końcu podniesiono jeszcze sprawę taks 
wojskowych, które trudno opłacać biedakom. 

Na wszystkie interpelacje odpowiedział de- 


legat zadowalniająco, poczem Ssńko Konewka 


z Lesienic wniósł wotum zaufania dla p. Daw. 


Abrahamowicza, co zgromadzenie powstawszy 


wśród okrzyków: „Niech żyje nasz poseł*, je- 
dnomyślnie uchwaliło. 


* s 
= 


Dowiaduje się Dz. Polsk., że ks, Adam Sa- 
pieha udał się do p. marszałka krajowego dr. 
Zyblikiewieza listownie z usilną prośbą o po- 
czynienie kroków, aby sejm krajowy wobec ol- 
brzymiej klęski, jaką zrządziły wylewy, i wo- 
bec groźniejszej jeszcze przyszłości, bo może- 
bnej na czas przyszłego przednowku nędzy gło- 
dowej, spowodowanej brakiem zboża na zasiew, 
jak najrychlej mógł być zwołany, a to w celu 
uchwalenia środków zaradczych, gdyż wszelkie 
w tym kierunku uchwały w czasie sesji jesien- 
nej będą już poniewczasie. Również donosi, że 
sejm krajowy ma być zwołanym na kilka dni 
w połowie lipca dla obmyślenia środków i żą- 
dania pomocy państwowej z powodu klęski. 
Rząd podobno ofiaruje pożyczkę większą, która 
ma być rozłożoną na dłuższe lata, ale żada 
gwarancji kraju. 


EJ E a 
Wiedeń d. 27. czerwca. Dzisiaj ogłoszono 


organizację kolei państwowych w Austrji. Na 
yi ad apare c dyrekcja z siedzibą w Wie- 
, erow. 1 
trieb) wszystkich kolei pahta cionn (Ba 
wyciśnięte piętno centralistyczne. Językiem u- 
rzędowym całej administracji kolejowej będzie 
niemiecki. Tylko dla Galicji zrobiono mały wy- 
jatek, iż znajdujące się w kraju władze kole- 
jowe mają z władzami galicyjskiemi korespon- 
dować po polsku, lecz władze te kolejowe mię- 
dzy sobą i z urzędami pocztowemi i telegrafi- 
cznemi, również jak z wojskóge ea mają kore 
spondować po niemiecku. Rada kolejowa ma 
tylko głos doradczy ; liczy 50 członków, z któ 
rych 14 mianuje rząd; resztę Proponują Izby 
handlowe, Rady kultury krajowej i Towarzy- 
stwa gospodarskie. Na Galicję Przypada tylko 


k|sześciu członków Rady kolejowej. Miasta, w 


których mają władze prowincjonalne kolejowe 
być zaprowadzone, oznacza Minister handlu. 
Prowincjonalne te zarządy nAZWale są dyrek- 
ejami ruchu, (Betriebs-Directionen), ale ograni- 
czone są tylko do służby ruchu lokalnego, inie 
mają żadnej samoistności. Dla Galicji nie zro- 
biono wyjątku. Całość organizacji sprawia 
wielkie rozczarowanie nawet u pessymistów. 

Wiedeń d. 27. czerwca. Wiener Ztg, ogia- 
sza organizację kolei państwowych. 

Londyn d. 27. czerwca. Posiedzenie Izby 
posłów. Gladstone oświadcza, Że snać mocar- 
stwa ociągają Się z finalnem wypowiedzeniem 
swego zdania o umowie francuzko-angielskiej 
aż do zapoznania się z dalszemi projektami. 
Wszystkie mocarstwa wraz z Portą obeszlą kon- 
ferencję. 

Następnie na życzenie Gladstona przyjęto 
reformę wyborczą w trzeciem czytaniu bez gło- 
sowania, co Gladstone w protokole zapisać ka- 
zał, a rozprawę nad wnioskiem nagany na po- 
niedziałek naznaczył. 


Wprowadzanie i przewóz kolejami żelarnemi 
tłnstych i chudych świń z Galicji i Węgier dozwo- 


Tłuste świnie, pochodzenia rumuńskiego i serb- 


Tomasz Kroczak z Srók podniósł sprawę 


wają opieki państwowej, 
im takowej odmówić, i ogłosić bankructwo. 


jaśnienia Bismarka zmieniają sytuację na ko- 
rzyść projektu o subwenejach. 


nia Richtera. 


ła wobec objekcyj mocarstw. 


do umowy francuzko- angielskiej opiewa po- 
myślnie. 


Paryż d. 27. czerwca. Rada ministrów prze- 


słała Millotowi rozkaz, aby wstrzymał powrót 


wojsk z Tonkinu do Francji. 


Temps donosi: Poselstwo chińskie w Pary- 


Żu zapewnia, Że rząd chiński zupełnie jest obcy 
wypadkowi w Langson; zdaniem jego ci, co u- 
derzyli na Francuzów, nie byli to Żołnierze z 
regularnej armii chińskiej, tylko dezerterzy i 
ruchawka z bandy Luhvinhphnoca, którzy się 
nie ważą powrócić na terrytorjum ehińskie i na 
zajętym terrenie utrzymać się usiłują. 

Paryż d. 27. czerwca. Wczorajsze posiedze- 
nie Izby posłów. Na zapytanie oświadcza mini- 
ster handlu, że otrzymał z Tulonu dwa sprawo- 
zdania, według których liczba chorych jest bar- 
dzo mała. Cholera pojawiła się dwanaście dni 
temu, ale nie okazuje przebiegu gwałtownego. 
Wychodźcy nigdzie jej nie zawlekli. Lekarze 
oświadczają, że to cholera pospolita, miejscowa, 
a nie epidemiczna azjatycka. Zarządzono wszy- 
stko, aby zapobiedz jej szerzeniu się. Rząd za- 
wsze zasłaniał kraj od zaraz z zagranicy po- 
chodzących. srodki nadzwyczajne będą natych- 
miast zarządzone, gdyby się potrzebnemi oka- 
zały. 

Minister prezydent oświadcza: Patenotre 


otrzymał rozkaz udać się natychmiast do Pe-. 


kinu i zażądać satysfakcji; zarazem nakazano 
Courbetowi wyruszyć z obiema eskadrami na 
północ dla popierania Patenotra. 


Odpowiadając zaś na interpelację Deła- 
fossa oświadcza Ferry: Egipt nie jest terry- | szan. 


torjum angielskiem ani francuzkiem, tylko en- 


ropejskiem, Francja nie pożąda Egiptu, i chce 


tylko wymódz tam znaczenie prawu między na- 
rodowemu. Francja idzie na konferencję z 
wolnemi rękami co do ustawy likwidacyjnej; 
regulacja tej sprawy zależy od finansowego po- 
łożenia Egiptu. 

Rząd francuski poprze według wszelkiej 
możności interesa francuzkich posiadaczy obli- 
gacyj egipskich; i mniema, że poszkodowanych 
w Aleksandrji musi Egipt spłacić według prawa 
europejskiego. Francja dąży do neutralizacji 
Egiptu. Co do zapewnienia neutralizacji kanału 
Suezkiego otrzymaliśmy deklarację od Anglii. 
Działając w ten sposób mniema rząd, że spełnił 
obowiązek patrjotyczny. (Oklaski.) 

, Soubeyran przyjmuje oświadczenia rządu do 
wiadomości i wyraża nadzieję, że Francja sprze- 
ciwi się wszelkiej redukcji procentów długu e- 
gipskiego. — Charmes i Ribot żądają, aby Izba 
zastrzegła sobie wydanie wyroku opie po 
konferencji, i pragną, aby niczego nie postano- 


wiono bez przyzwolenia parlamentu; w końca 


wnoszą proste przejście do porządku dziennego. 
Ferry przyrzeka, że wszelkie układy prze- 


dłoży parlamentowi do zatwierdzenia; ale sprze- 


ciwia się prostemu przejściu do porządku dzien- 
nego z dodaniem komentarzy. Charmes í Rı- 
bot oświadczają, że ta prosta rezolucja nie ma 
znaczenia nieprzyjaźnego dla rządu, poczem 
Ferry na nią przystaje, a Izba ją uchwa 

Paryż d. 27. czerwca. 
obiegające pogłoski i oświadcza, że zeszłej nocy 
był tylko jeden luźay wypadek cholery, jaki 
się w Paryźu często wydarza. Skonstatowano 
ją u pewnej kucharki i z łatwością zatamo- 
wano. 

Tulon d. 27. czerwca. Wczoraj do południa 
skonstatowano tylko jeden wypadek zgonu na 
cholerę, a to u 13-miesięcznego dziecka. Do 
got, 7. wieczór zmarło na cholerę sześcioro 
osób. 


Paryż d. 27. czerwca. 


kilometry po za Bacle, gdzie instrukcyj ocze- 
kuje. Dwóch jenerałów chińskich w 10.000 woj- 
ska regnłarnego wkroczyło do Langson i Bacle. 

Paryż d. 27. czerwca. W liście do p. Joli- 


wytknęli mi Napoleon I. i Napoleon III.; i to 
wielkie spądkobierstwo przechowam nieskazi- 


udziału w dziełach, sprzeczaych z mojemi uczu- 
ciami politycznemi i z wiarą moją. Postanowi- 
łem uchylić się od kompromitującej solidarno- 
ści. Na ponowne zaczepki nie będę już odpo- 
wiadał, i zachowam odtąd milczenie, jak mi to 
w mojem położenin wypada. 

Paryż d. 27. czerwca. W Wersalu u- 
marła wczoraj na cholerę jedna dziewczyna. 


Berlin d. 27. czerwca. W parlamencie to- 
czyły się obrady nąd traktatem z Koreą. Przy 
tej sposobności podnoszono szczegółowo eprawę 
subwencji dla parowców i kwestję kolonialną. 
Bismark odpierał zarzuty, ubolewał, iż część 
Izby nie ma zaufania do niego. Oświadczył, iż 
rzecz idzie o kolonialną politykę, ale prowadzo- 


ną, pares subwencje i opiekę państwówą, a nie 
oJ 


eś utopijne pomy, y i nie o twofzenie no 
wych prowincyj. Jeźli Niemcy cą uiy- 
to państwo nie może 


Na to Richter oświadcza, że cenne wy- 


Bismark wyraża swą radość z oświadcze- 


. W dalszym ciągu rozwodzi się Bismark, 
iż przedtem długo wierzono, że wybuchnie dru- 
ga wojna francuzka. Chęć ku temu była wszę- 
dzie. Pomimo tego przyznać mi musicie, iż nie- 
dopuściłem do wybuchu. Od lat czternastu było 
kilka rządów we Franeji, a wszystkie miały 
zaufanie do Niemiec. Nasze stosunki do rządu 
francuzkiego są niemniej poufne i przyjaciel- 
skie jak do któregokolwiek innego mocarstwa. 
Panuje zupełne zaufanie do wzajemności i rze- 
telności. Kanclerz cieszy się, Że przy tej sposo- 
bności może o tem wspomnieć. 

Traktat z Koreą przyjęto jednegłośnie, bez 
rozpraw. 

Rzym d. 27. czerwca. Zarząd poczt we Wło- 
szech zawiadamia urzędownie, iż przyjmowanie 
przesyłek z Francji do Włoch zostaje zastano- 
wione aż do dalszego rozporządzenia, listy zaś 
z Francji nadchodzące, będą na granicy desin- 
fekcjonowane. 

Rzym d. 27. czerwca. Depretis przedłożył 
Izbie projekt do ustawy 0 kosztach międzyna- 
rodowego kongresu sanitarnego, który się w 
październiku w Rzymie zebrać ma. 

Budapeszt d. 27. czerwca. W procesie o 
przeszłoroczne antisemiekie rozruchy wszyscy 
oskarzeni uwolnieni zostali od zarzutu popeł- 
nienia zbrodni rozruchu, a 26 skazano za po- 


Fitzmaurice donosi, że rząd angielski 0- 
świadczył portugalskiemu, iż ratyfikacja trak- 
tatu w sprawie Congo na nieby się nie przyda- 


Słychać, że odpowiedź rządu włoskiego co 


emps prostuje 


Załoga francuzka 
w Janoi toczyła przez dwa dni walkę; pole- 
głych jest 10, rannych 38, i cofnęła się o dwa 


bois oświadcza ks. Wiktor (syn ks. Hieronima 
Napoleona): Pomimo całej czci dla ojca musia- 
łem opuścić miejsca pobytu, posiadam bowiem 
prawo własnego myślenia. Drogę postępowania 


telnie. Nie mogę się dać nakłonić do brania 


pełnione gwałty przeciw osobom prywatnym na 
karę więzienia od trzech tygodni aż do roku. 


Resztę qGakarzonych, tj. 19. uwolniono zupełnie. 
igei d. ST. b. m. (Z e. k.jzakładu mete- 


orologiczkde.) i 
Wiatr gapokojny. — Widokrąg jasny. — 
ma. — Ciepło. — Zdaje się że 


powietrze potrwa dłużej! * 544 

4. 27. czerwca. Książę wyjechał do- 
Warny a młaistrowie Zankoff i Saratof do Tir- 
NOVA. 


Lodye p. 27. czerwca. Daily News sądzi, 
że w razie odrzucenia biln reformy przez Izbę 
lordów, edbędzie się sesja w jesieni; a gdyby 
też fzbagewtórnie ten bil odrzuciła, nastąpiłoby 
rozwiąsąaie parlamentu i rozpisanie wyborćw. 

D News podaje z Kairu potwierdzenie 
upadku beru w d. 26, maja. Zaskoczona za- 
loga poddała się po gorącej walce, poczem na- 
stąpiła rzeź, wśród której mało ocalało. Kobiety 
i dzieci oszczędzono. 


POCIĄGI KOLEJO Wë. 
od 80. maja 1884 
podixg zeg 


m r 10 min. — wieczór pe- 

eięg pospieszny, o godz, 3 35 rano i e gedz. Ż.minat 
82 po pars pociąg mięszany, 

PODWOŁOCZYSK : na dworzec w Podxamezu o 

pociąg ieszny, e godz 2 m. 

28 cano [e pode. 3 mia. 43 po pond. x mięszany, 

z OS OŁOCZYSK : na dworzec główny twowsk. 


dzą 
DO KRAKOWA: o godz. 10 min. 46 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 4 min. Ď rano pociąg osobowy, o 
godz. 1. min. 7 popełudniu pociąg kurjerski, o godz. 5. 
min. 3 spo p g pociąg mięszany. 

x ZEBNIOWIEĆ: o godz. 6 m, 80 rano pocigg 
pospieszny, o godz. 12 min. 15 po południu, i o godz. 11 
min. 10 w o ociąg mięszany. 

DO PO. WOŁ ZYSK: zgłównego dworca o godz 
6 min, 56 rano pociąg pospieszny, o godz. 5 min. 42 py 
południu pociąg karjerski, o godz. 14 min. 81 po poło. 
dnia o godz. 10 min. 27 wiecxór pocięg mięszany. 


Lwėw. Z Izby handlowej, 27. czerwca 1884. 
4 ka Kleje a astukę 

z kuponu bieżącego aca żądaj: 
Kolej galic. Kar. Lud. 200 zł. m. k. 282 75 386 = 
s lwow. czer-jass. 200zł w.a. 187 — 190 —- 
Banku kypot. galie. 200zł. w.a, 297 50 301 50 
a kred. galie  200zł.w.a, 248 — 253 — 

3. Listy sastawne sa 100 slr. 

bez kuponu bieżącego : 


Tow. kred. galic. 6 pre. w. a. 99 65 100 65 


RO SSF 92 75 94 25 
7 . » D „ Okres. 99 65 100 65 
s. ska 4 a a 86 75 87 76 
Banku hyp. gali. 6 „ , 101 50 102 50 
lij PS 97 80 98 80 
» o» » Ďwyls.210° prm 99 75 103 75 
Listy dłukne g. z. kr. wł. 6 pr. — — — — 


s » 8 5 LJ ri 
8. Listy duine ta 100 zèr. 

Ogól. rol. kred. zakład dla Galicyi 

i Bukowiny 6 pro. los. w 15 lat 
4. Obligi sa 100 sèr. 
Indemnizacyjne galio. 5 pre. m. k. 101 
Kom. banku kraj, 5 pre. w.a.Iem, 96 
Pożyczka kraj. zr. 1873 6 pre. w.a. 102 — 108 25 


-= 


Pożyczka „ ,» "A 4h ło » 90 75 91 75 
Miasta Krakowa - 17 50 19 25 
a  Btanisławowa , 22 50 24 50 
6. Monety. 
Dukat holenderski 5 5.66 5.75 
Dukat cesarski ń 5.69 5.79 
Napoleondor . . 9.65 9.75 
Półimperjał rosyjski . i 9.91 10. 2 
Rubel rosyjski srebrny : 1.54 1.64 
» p papierowy 121, 1.2374 
100 marek niemieckich 


59.85 60.05 


Srebro |. , ć 
Kupony w srebrze 


KURS GIEŁDY WIEDEŃSKIEJ. 


Wiedeń. dnia 27. czerwca 1884. 
godzina I minut 50 popoładniu. 


Alpiny. 59.25 Weg. akcje kr. 302,— 
Aanuglo-anstr. 108.50 Unionsbank, 104.10 
Kolej Kr. Lud. 283.75 Nordbahn 263.50 
Kolej Połud. 34475 Kolej Alföld. 176.60 
Kolej państw. 315.30 Kolej lw.-czern 188.— 
Weg. Nordstb 161.26 Wied. Comunal 127.25 
Węg. obl. p. zł, 102.— Elbotal 183.75 
Weg. cis losy r. 114.90 Losy tureckie  20.— 
Renta, węg. 4'/, 91.40 Bankvorein 104,75 
Ros rubel. pap. 1.22.— Losy węgier. 11480 


Galie.indemu. 101.25 Marki niemiec. 
Usposobienie chwiejne. 


Wiedeń, dnia 37. czerwca 
odzina 10 min. 87 przed południem 
je kredyt. 301.80 lo-austrj. 10850 
Kolej Kar. Lud. —.-— Kolej poładn. 144.80 
Uswionsbank 104.50 Napoleondor 9.69 


Rossyj. bankn. 1.29 Usposobienie: lepsze 
Rerlin, dnia 26, czerwca 
godzina 4 minut 45 po południu. 


Bosyjsk. bankn. 204.90 Akcje kredyt,  509.— 
Lombardy 245.50 Galicjskie 119.50 
Poż, wscekod' 58.— Austr. bank. 167.80 


Wy szelkie losy, listy zastawne, © 
akeje obligacje pierwszeustwa 

© i renty. najtanio a) 

e w KANTORZE WYMIANY (e) 


wokal & Lilien. 
009020000000000000000860000 


Zwracamy uwagę na 


) PAPIER “s MOLOM 


do przechowania futer, aksamitów, mebli, ksią- 


žek itd. skutek niezawodny. Arkuszyk kosztuje 
tylko 5 ch. w większej ilości KA JEDY- 
NIE dostać można w APTECE K. KRZY- 
ŻANOWSKIEGO (obok Brygidek) we Lwowie. 
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poszukuje 


lekcji Mema nagniotków| Zakład wodoleczniczy 


cały rok. — Zgłoszenia W. 


Zamkowa, l. 4. 2691 8—2 |i bez dnego niebezpieczeństwa Tak ae pee paeng, "y 
— fiakon rową, i przyjmuje choryo Oro 
Kt h Ceng A p AK- mieniem listownem. Rhodmatystypsłibo 
o cence gejowie ści nerwowe, cierpienia kobiece, wszyst- 
a) adoptować sobie ładne dziócię K. Krzy żanowskiego 


kie katary itd., leczą się tu z m obesuj 
w 
? 


we Lwowie Podhajcach. 2430 9— 


płoi żeńskiej w wieku niemowlęcym, po- 
chodzące z rodziców inteligentnych lecz 
ubogich, cnotliwych i zdrowych, lub | 

5 przyjąć na bezpłatno kilkolotnie 
wykształcenie szkolne piękno dziewoczki u 
w wieku szkolnym, raczy się zaraz zgłosić 
pod lit. M. IR. poste restante Rozdoł 
i podać jaki los jest w stan*e zapewnić 
dziecięciu. h 


" PIWOWAR 


Polak, lat 27 mający, pr $ tyczmie i teore- 
tycznie w swoim zawodzie wykształcony; 
absolwowany technik z egzaminami pań: 
stwowemi, posiadający chlabno absolator- 
jum se szkoły piwowarskiej we Weihen- 
stephan w Bawarji, który jako stypendy- 
sta z Wydziału krajowego za granicę wy- 
słany, przebył kilkoletuią praktykę w 
pierwszorzędnych browaraeh w Czechach 
w Niemczech, w Bawarji, a obecnie zaję- 
ty jest w Dreherowskich browsrach w 
Steiubrach koło Pesztu, (na Węgrzech) - . 
poszukuje pomieszczenia jako piwowar lub 
pierwszy pomocnik w browaradh. Łaska- 
we zgłoszenia pod lit. 8. T. do Admini 
straeji „Gazety Narodosej* we Lwowie. 
Ne żądanie śpie świadectw. W browa- 
rach, które mają laboratorjum, może wy- 
konywać takża analizy chemiczne. 


Panienka s, 


życzy sobie na czas wakacyj- 

ny przyjąć miejsce korepety- 

torki do jednej lub kilka pa- 

nienek na wsi lub w małem 

miasteczku. — Bliższą wiado- 

mość w Drukarni Gazet. Narod. 
pod lit F. T. 


wsitrzykiwania i repsntni, 
w słabościach męzkich jako najsku- 
teczniejszy środek poleca apteka pod 


„Złotym Lwem* we Lwowie, 


Kaliksta Krzyżanowskiego. 
Fłasaka wstrzykiwań 40 ct., 
Kapanłki SO et. h 

wraz z dokładnym przepisem użycia. 

Zamówienia z prowincji uskutecz-| 

nia się odwrotną pocztą. 


2 Pudr książęcy%« 
biały różowy i żóltawy. 

Znakomite powodzenie i wziętość tego pudru jast najlepszym 
dowodem jego nieporównanej dobroci. — Pudr książęcy na wszy- 
stkich wystawach odnosił palmę pierwszeństwa, a liczne medale 
zasługi, jakiemi został wyszczególniony, najlepiej go zalecają. — 
Pudr książęcy nie zawiera Żadnych metalicznych przymieszek, 
jestto najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna, przylega 
do twarzy, nadaje piękną naturalną białyść i jest nieocenionym 
środkiem do hygienicznego upiększania twarzy, 

Pudełko małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr., z łabędzi- 
kiem 1:50 ct, 

Różowy i żółty, miejsze 70 ct, większe 1'20 ct., z łabędzi- 
'iem 1:60 ct. 


WODA FIJOLKOWA. 


Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i 
łuszczenie skóry, wygładza zmarszezki, pory i dołki ospowe. 
Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca do tego stopnia, że 
jako środek toaletowo-hygieniczny został odszczególniony medalem 
zasługi na wystawie przzrodniczo-lekarskiej w Krakowie. 
— (ena 1 żłr. w. a. — 


MYDŁO KOSMETYCZNE. 


Odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przyjemnym 
zapachem, łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega pierzchnienia 
rąk i bardzo dokładnie oczyszcza skórę, Usuwa piegi i żołtow 
brunatne plamy z twarzy. — Cena 60 ct. 

Nabyć można we Lwowie w fabryce perfum 


J. IHAWATOWICZA 


przy ul. Kopernika 1. 3, w Filji przy ul. Halickiej róg Wałowej, naprze- 
ciw sklepu p. Bałłabana, w Krakowie w Filji w Sukiennicach Nr. 20 iwe 
wszystkich renomowanych sklepach i aptekach. 


4 


Gk ln. 


Nowość gn Bag” Nowość! 


Nie potrzeba spirytusu! ' 
by ugotować wodę do zrobieniż ier- 
baty lub kawy ua patentowsńym 


Non plus ultra oszczędnym 
" SZYBKOWARKUD 


gutawiony na jakiojkolwisk lumpio 
faftowej zagctownja, w 16, minutach 
i nie nio kosztuje | 

Lampa światła nie traci, moż: bz 
przeszkody pzacowaó, nie kopci i 
szkła nie pękają! Sygnałowa świ- 

ałka oznajmia, że woda się gotuje 

łasny wynalazek tutejszej firmy 
^ wyrobów blacharskich 


F.-kindal & W. Gare 


we Lwowie ul. Halicka |. 15. 


GENA jednego SZYBKOWARKA 
U z białej blaehy z mosiądzu 
SE DiD AA 
l  — | złr. e 
na A ma aaki 90 ob — 1 złr. 40 ot. 
w większej ilości opuszcza się rabat. 


i Zanġyienis z prowincji załatwia 
dig odwrotną pocztą. z 


Szezawy słono-alkal czne, jodowo - bromowe. 


Zakład położony w powiecie Krośnieńskim, w okolicy gó- 
rzystej, 410 metrów n. p. m, dokoła lasem świerkowym oto- 
czony (stacja klimatyczna). 

Wody Iwonickie zalecane bywają przeważnie w cierpie- 
niach skrofulicznych i skórnych, w chorobach kobiecych, zapale- 
niach stawów i cierpieniach kości. 

Kąpiele jodowo-bromowe, borowinowe, i gliwiowe, zimne z 
natryskami, żętyca, skład wód miceralnych, apteka w miejscu. 
Łazienki z komfortem urządzone. 


mię, strzelnicę, zakład gimnastyczny, doborową orkiestrę, salę 
„ balową, dwa fortepiany, bilard, zakład fotograficzny, urząd po- 
cztowy i telegraficzny w miejscu. 

W 1. i 8. sezonie od 20. maja do 20., czerwca i po 20. 
ierpnia ceny mieszkań o 1j, część zniżone, chorzy opatrzeni 


ODDANIA 
Prótia 
Z szwajcarskie i ramburgskie w ma- : 


łych i dużych. sztukach 
Pó 
P d 


j ko w 1. 13. sezonie przyj FE toni! 
Ra orokodci, = aa e pół S waja tyl przyjmowani i od taksy uwolnieni 


Wysyłkę wód iwonickich, soli, ługu i mułu na rok 1884 objął 
KI białe i kolorowe: DYME idom handlowy J. Wentzla w Krakowie, do którego z kaźdem 
WEŻY, OBRUSY, DESSERTKI dł zamówieniem zgłaszać SIę należy. Wszelkie inne zamówienia za- 
i SERWETY kolorowe, sprzedają $łutwia i broszury rozsyła bezpłatnie zarząd zdrojowy. 
F ER raa ad gwarancją 4 „Otwarcie kolei Transwersalnej ze stacją w Iwoniczu nastąpi 
= seri i trwałość i sumienną 1. lipca br., komunikacja do 1. lipca: z Krakowa koleją do 
Ko T ki Mover z ua) S powozem; albo do AEO wi pocztą. 7e 
2 owalski i ever wowa koleją przez Przemyśl do Zagórza, dalej powozem lub 
<T S y Æ pocztą do Iwonicza. Od 1. lipca br. z Krakowa koleją przez 


Lwów, Rynek, l. 26. i i 
Toar STD Tarnów do Iwonicza, ze: Lwowa zaś przez Zagórz do Iwonicza. 


p A 
ZNNNNKNNNNNNNKAGE 2527 1» ki 


łokcie i w tuzinach, BTECZ- 


Zakład posiada 600 pokojów, hotel, 5 resturacji, czytel- |- 


świadectwami ubóstwa potwierdzonemi przez c. k starostwo by- | 


LUD 


BRYNDZĘ 


rozseła poczta franco w saganach 


St. 


wo Lwowie, w Rynku 1. 42. 


Szczepiemie w Zakładzie, przez d+- 
ktora medycyny wykonywano odbywa się 
codziennie od godz. 4 po poł. We czwartki 


Lwów, ul. Zyczakowska I. 7.|ezzaminowanego, dokładnie obznajomio. 


ED.PINAUD 


Mydło ..... 
Bssoncya dla ehustek AUX WIOLETTES DE PARME 
Wada tualstowa . AUX WIOLETTEZ DE PARME 
Pomada ... AUX VIOLETTES DE PARME 
Olejek .... AUX YIOGLETTES DE PARME 
Puder rowy... AUX VIOLETTES OE PARME 
Kosmetyki. AUX VIOLETTES DE PARME 
87, Boulevard de Strasbourg, 37. 


Tłusią majową 


posiadająta egzamin szkoły froeblowskiej 
poszukuję umieszczenia na wieś i na pro- 
winoji. Łaskawe zgłoszenia przejmuje pod 
[drosom M. G. ul. Halicka l. 4 
w podwórzu. 


Karol Ballaban 


złotym Kogutem we Lwowie 
2700 1—12 


liptawską 


kilowych po 4 zł. 
h l 


ande 
Markiewicza 


poleca 
opłatne wysyłki franoo do każdej 


Urzad pocztowy A a ) k 
Rado myśl p. Dembicy stacji pocztowej w Galicji: 
potrzebuje Zaraz Kaw 5 kilo SE zł. 6.10 
telegrafisty albo telegrafistki ę E e E 
Wiudomość na miejscu. ke + R rę 
aa J - 5 ë Fortoriga w SR 
. > 5 aguayra „80 
Konces. Zakład krowiankowy » 5 „ Ceylon drob. „ 9.30 
pod d zorem władz sanitarnych » 2 h Ra śre. y aa 
on njp. ? 
L. J. Kubickiego e Io enini JAR ya oa 100 
weterynarza miejekitgo i docenta weto- 5 5 „ Mokkiarab. „ 10.— 
ryuarji palega zawsze > b „ Ceylon per. „ 10.40 
2 . . 
świeżą krowiankę NORZE 7 OO SIEROTY 
Cena fioli lub kostki ;odwójnej 1 zł. 


Poszukuje się 
maszynisty 


z olelęcia bezpośrednio. 


neg) z młóceniem parową maszyną. — 
Zgtoszenia wraz z odpisami świadectw 
(które się nie odsyłają), jakoteż podaniam 
waranków, należy nadesłać do inżyniera 
HENRYKA KATZENELLENBOGEN w 
Stansiławowie. 2704 1-3 


WYROBY SPECYALNE 


PARFUMERYA 
VIOLETTES DE PARME 


AUX VIOLETTES DE PARME 


L. 12722188. 


werka, 


Wody mineralne 


należące do szczaw żelazistych i ze swej 
skuteczności w różnych słsbościach po- 
wszechnie znane utrzymuje w Ciechoelnku|pą 
Gabczyński, w Husiatynie Friedmann 
Jarosławia Wisłocki, w Kijowie Marein-|g__6 z połndnia. 

czyk, Seidl ; w Krakowie Goldwasser, Ha-|— = 


E. Meadrochowitz, Mikolasch ; 
myśla Kozłowski; w Tarnopolu Jamro- 
giewicz; w Tarnowie Traan; w Warsza- biegłego w języku polskim i niemi:okim, 
wie R) Lilpopp, Kuchar zawski, Zie-|przytem z bucbalterją obznajomionego, 
mieńs 
Gruszewski. 
Brosz 


Ogloszenie. 


KRYNICKIE 


by obejmujący, jest z wolnej ręki do 
sprzedania i » najlepszemi zasiewami Zł- 
raz do odebrania. 2677 2—8 


Lwowie, ulica 


Biltńskie A i 
między godziną 


go we 
>, W|Sakramentsk, N. 1. B., 


Wentzł ; we Lwowie Goldbaum, 
w Prze- 


; w Wiedniu Msttoni; w Wilniejzaraz lub póź dej. Oferty z dołączeniem 
Fear świadectw w odpisach lab rekomendacji 
mry i wyjsśnieuia udziela naji z ozuaczoniem henorariam pod V. U. 


żądanie bezpłatnie o. k Zarząd zdrojowy|2189 do Haasenstein & Vogler w 


w Krynicy. 


Budapeszcie. 1902 1—2 


aaa Iaa 0 MŇA ZOO 


j na to uważać, że każda etykieta opatrzona jest imieniem 
Saxlehner. 


5 
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o 
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EM 


Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. Gromam. 


Naczelny i odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański, 


żądać zawsze wyraźnie 


XOK 


Ważne dla konsumentów. 


Saxlehnera wody gorzkiej 
SG" Hunyadi Janos. TT 


Die uniknienia szkodliwej zamiany uprasza się, w składach 
Saxlehnera wody gorżkiej } 


T4274 1—5 


Najnowuzy wynalazek !!! 

e LJ d L) s | 4 
Linckie eygarniezki zdrowia 
do cygar i papierosów wszelkiego rodzajn, 

Kupujący otrzyma za 10 ct. klocek ze 100 ku temu uformową. 
nemi, na jednym lsancie gamowanami papierkami i może sobie < tey.) 
w pojedynczy i nader szybki sposób do każdego cygara lub papie- 
zoia zrobić pyszną cygarnióskę. Te mają doniosłe przymioty: tą. 
nieść, wygodę, oszezędność materjału do palenia, zdrowe, 
przyjemne; chłodne í czyste kurzenie i zawsze świeża 0y- 

“garniczka. Do każdego klocka dołącza się przepis użycia. 

Do nabycia w Wiedniu od lipca w c. k. głównym fer tr- 
toniu i cygar specjalnych I. Kärnthnerstrasse 3, gdzie E się 
także hurtowna sprzedaż. Takie same składy urządzamy we wszyst- 
kich większych miastach monarchii. Wysyłka tylko za pobraniem i 
nie mniej jak 50 klocków. 1808 1—3 


Ploy & Müller w Linz n, Dunajem. 


Naruszenie przywilejū będziemy ostro 


"8MY8 | IFIP 
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ścigać. 


NAU CZYCIELKA [Biuro wywiadowcze nauczycie 


4 
. PrE s prywatnych, manczy- 


Majątek ziemski "ges Gusen. 


w ziemi Przemyskiej, 1 milę od stacjijplice, które obecnie zostaną urządzone 
kolejowej położony, około 500 morgów|wkładem 100.000 złr., wszelkie więc 
najprzedniejszej pszennej gle- prodnkta można korzystnie spieniężyć. | 


Wiadomości szezegó'owe u [eodo-/1884 r. 


——-—-|Barządzie dóbr. 


Posznkają się Kantorzysty, (zips 


skie 
Z. Krzyżanowskiej 
Lwów ulica Wekslarska l. 4. 


poleca 


Handel wiktuałów 


w bardzo dobrem miejscu jest d: sprzo- 
danir. Zgłoszenia pod cyfrą 1—18 Lwów 
p. restanta, 2631 1 —? 


N = = 


Alfred Rassi 


w OPAWIE 


poleca do uprawy nasienia zielonej paszy : 


amer, Kukaradzą koński 240 


hkreczkę, 

szporek olbrzymi i szporek rólny, 
NASIENIE GORCZYCZNE, 

łubin żółty i niebieski, 


cielki różnego stopni; wykształcenie, 
bony różnej narodowości, towarzyszki 
do podróży, nauczycielki na wakacje 
tylko, rządczynie i opiekunki dla małych 
dzieci oraz panny służące. o 
Przyjmuje każdego czasu panienki u- 
czące się i do różnych Zakładów uczę- 
Bzozające na stół i stancję. Zapewnia ta" 
kowym macierzyńską opiekę, pomoo w 
naukach, lekcje języków i muzyki i wy- 
godne umieszczenie blisko Zwkładów na 
ukowych, za bardzo mierne wynagrodzenie 


= z nowozelandzki , 
exel rzepak letni, 
: a WYKĘ, GROSŻEK, 

s a żyto Świętojańskie, 
sB=|nasiona traw i koniczyny 
A = Wszystko ze zbioru 1883 r. 
'e E ojj i zdolne do kiełkowania. Próbki 


na żądanie. Ceny najtańsze. 
2 05 1—3 


zgłoszenie. 


W Drużbakach Górnych 
(Ober- Rauschenbach- Zips) będących 
własnością JW. hr. Andrzeja Prze- 
mysława Zamojskiego są do wydzie- 
rżawienia od 1. kwietnia 1885 r. 

1. Folwark z gorzelnią, z bu- 
dynkami mieszkalnemi i gospodarcze- 
mi murowanemi; ziemi ornej 200 
morgów kat., łąk 120 m. i odpowie” 
dnie pastwisko. 

2. Propinacja. 

3. 2 wodne młyny i tartak, 

4. Piec wapienny. 

5. Kamieniołomy wapniowca o- 


Podpisane jedyne, istotnie tanie 


źródło nabycia 
kawy surowej 


bezpośrednio importowanej z krajów- 


uprawy, 
wysyła w workach po 4*/, kllo wagi 
netto pocztą za pobraniem należyto- 
ści ordynarne jakoteż wyborne 
czyste, mocne, aromatyczne , 
niesfałszowaaa gatunki, po cenach 
zniżonych za kilo nette, z opłatą 
oła i franco, bez wydatków dla od- 
biorcy : 

Perłowa Csylon, najl. nieb. zł. 2,10 
Perłowa Costaricca zielona „ 1.76 
Perłowa Manilla, jasna a 1.66 
Pa Ceylon, najlepsza niebieska „ 
Ceylon B, dobra, zielona 

Mo ca, prawdz. arabska z 
Afrykańska Mocca, żółta 4 
Menado, najlepsza złota Jawa „ 
Cuba, najlepsza grnboziarn. „ 
Java wyborna zielona 
Domingo, wybrana 
Santos, swaozut 

Rio, bez posmaku 
Bahia dobra i mocna 
Jamaica, mocna 


R. MAITI, Tryjest. 


Redyk; 


a 
a 
GU 


W Drużbakach są kąpiele cie- 


Licytacja odbędzie się w Zakła- 
dzie kąpielowym tamże 15. lipca 
Warunki przejrzeć można jg 
w kancelarji głównej hr. Zamojskich 
w Warszawie, Rymarska 6, 
2702 1--3 
Zamek Lubowla (Alt-Lnblan-| 
) 15. czerwca 1884, 


N 


9, który leczy o. żem znych lekarstw. 
kach na kuli ziemskiej; w Paryża u p. J. Forró a 
Lwowie w aptekach pp. Krzyżanowskiego bać 
kera; J. Nahlika; w owia u Trau ego 
Golichowskiego. 


pma pei me pod pad pat pmt pt j tuu 
ło bo uo o im an oog a 
ORZSZOCZZERO 


Seprycowano 
ty gien B£n 8 


ZK = 


król. uprzyw. 
galic. akcyjny 


Bank hipoteczny 

| wydaje 

we Lwowie i przez filie w Krakowie, 
Czerniowcach i Tarnopolu 


Asygnaty kasowe 


4 pret. płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 
ZA „ w 60 


Lwów 7. stycznia 1884. 
Dyrekcja. 


Ces. 


pi 1 


(Przedruk nie będzie płacony.) 


Z drukarni „Gazety N.arodowej, 


— 


